
Wojna Japonji z poludniowemi Chinami.
Ultimatum japońskie odrzucone. — Krwawe walki. — Pośrednictwo obcych mocarstw.

UPORCZYWE WALKI.
, Warszawa, 9-5. (Tel. wł.) Z Londynu 
oonoszą: Specjalny sprawozdawca woj­
skowy „Daily Telegraiph' pułk, angiel­
skiego sztabu generalnego donosi swemu 
P mu, że wczoraj wieczorem pomiędzy 
japonją a Chinami zapanował otwarty 
‘tan wojenny. Dowódca japońskich 
"'ojsk w Cynanfu wystosował podczas 
nocy do chińskich generałów krótkoter­
minowe ultimatum, domagające się o- 
1’ióznienia strefy szerokości 20 kim. na 
prawo i lewo od linji kolejowej pro- 
"iucji Szantung, która roi być zajęta 
Przez wojska japońskie. Chińczycy ulti- 
matuin odrzucili.

Natychmiast po odrzuceniu ultima- 
Liim rozpoczęły się walki pomiędzy woj- 
skar.ii japońskiemi i chińskiemi na dłn- 
Snn froncie wzdłuż kolei.

Wojska japońskie rozpoczęły ofenzy- 
ivę przeciwko armji południowej. Krót- 
!:o przed rozpoczęciem ofensywy powia­
domił japoński generał konsulów państw 
obcych w Cynanfu o konieczności prze- 
nie«ien.ia obcych obywateli w bezpiecz- 
ne miejsce i oddał do dyspozycji pociąg 
‘'pecjalny, który wywiózł 70 cudzoziem- 
c*rw  x Cynanfu.

oamgLaj, 9-5. (AW.) Z TH-Naa-Fu 
(j ’noszą;że trwają tam uparte walki mię 
po^gk^ińczykami * Japończykami. Ja- 
/nrtn«,e ybimałum nie odniosło więc 
neto if° "kutku, jak również nie wjpły- 
r-z»p7^T,;r°^?Orycz<,nycb Chińczyków za- 
•lo i-> e. p^^g-Kai-Szeka, zmierzające 
Chińe °Tania w Eei-Nan-Fu.

oCrL W°rZyii silu> <>»ień arł>,e- 
' f p • . przypuścili szereg ataków, ostali ednak w ^ie ognia

-r yler/jskiego grannt bncM w skła. 
Izie amunicyjnym Wojsk pollldni<>wych. 
wywołując straszli^ ekjJlo2k..

OCHRONA LINJI KOLEJOWEJ.

loki°, 9-5. (PAT.) Korespondent Ren­
era donosi, ze wojska japońskie podej- 
ną ochronę hmj kolejowych, lecz kon­

trola tych hnij spoczywać będzie nadal 
' rękach Chińczyków. Gdy tylko nic- 

»ezpieczeństwo minie, oddziały japoń- 
y zostaną niezwłocznie wycofane, 
^przeczują tu pogłoskom, jakoby woj- 

a Japonskle wkroczyły do Tsi-Nan-Fu 
ń ,e™ Powstrzymania marszu wojsk po- 

nowych na północ. Rokowania w 
P awie uregulowania zatargu cliińsko- 

nier . podjęte zostaną zapewne
®ar° P°^®Iei w Nankinie. Ministerstwo 
,,i. _ ? a®rki postanowiło wysłać do Szan-

‘J11 krążowniki „Abukuma“ i „Jiteu“.

nowe posiłki japońskie.
, 9-5. (PAT.) Cesarz zatwierdził

.'Manie 3-ej dywizji wojsk do Tsing- 
a°, podwyższając stan liczebny od- 

japońskich w Szantungu do 
~ •««<) ludzi. 5 kompanij piechoty otrzy-

•i

Urzędnicy naństwowi
A PODWYŻKA UPOSAŻEŃ.

Warszawa, 9-5. (Tel. wł.) Zarząd głów- 
5 Stowarzyszenia urzędników pań- 

^"-owych wydał komunikat, w którym
Wiaccza, że Rząd nie docenia groźnej 

ni Uacjl ^aterjalnej wśród rzesz urzęd- 
^ych i nie przedstawił ciałom parła- 
ntarnym projektu regulacji poborów 

bli^ niCZyC^‘ to aic nast9Pi w naj- 
-szyin czasie urzędnicy wystąpią ze 

Urn^‘ <acUu,ii,mi Przez ciała parlamen- 
rne- dr<>8ą inicjatywy poselskiej 

mało polecenie natychmiastowego uda­
nia się do Tien-Tsinu. 7 kontrotrpedow- 
ców odpłynęło wczoraj wieczorem w 
kierunku Kantonu, Amoy i Fu-Czeu, zaś 
4 inne skierowane zostaną niebawem do

Stan zdrowia marsz. Piłsudskiego
I NIEAKTUALNE POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI GABINETU

Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Stan zdro­
wia marszałka Piłsudskiego poprawił 
się o tyle, że p. premjer może odby­
wać przejażdżki samochodem.

Jak się dowiaduje wasz korespon­
dent, p. marszałek z końcem tygodnia 
uda się do Sulejówka i tam dopiero 
zostanie zadecydowane, czy wyjedzie 
jk. odpoczynek do Rabki, czy też za­
granicę, jak tego pragną lekarze.

P. marszałek Piłsudski nie będzie 
przez czas kuracji zajmował się bie- 
żącemi sprawami państwowemi, któ­
rych kierownictwo obejmie p. wice-

I

I
i
I i 
I

Incydent w czasie dyskusji
NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘITIZNYCH.

Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Po uchwa­
leniu budżetu Ministerstwa oświaty, 
sejmowa kotmiisja budżetowa pnzystą 
piła w dniu dzisiejszym do rozpatry­
wania budżetu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. V/ toku dyskusji wy­
buchł niespodziewany incydent.

Przewodniczący komisji budżeto­
wej pos. Byrka nie chciał dopuścić 
do dyskusji nad sprawą wyborów do 
Earlamentu. Gdy przedstawiciele klu 

ónv nie chcieli podporządkować się 
stanowisku posła Byrki, a poseł Pra- j 

Nie na Lizarewa a
Warszawa, 9-5. (Tel. wł.) Sprawca za­

machu na radcę handlowego poselstwa 
sowieckiego, Lizarewa, Wojciechowskij, 
który zupełnie się już opanował i za­
chowuje *ię  normalnie, oświadczył, że 
miał dokonać zamachu na Kociulińskie- 
go, członka poselstwa sowieckiego, zna­
nego ze swojej wrogiej działalności 
względem białogwardzistów.

Z 13 osób z pośród emigracji rosyj­
skiej, aresztowanych w związku z za­
machem Wojciechowskiego — władze
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lifentorj
NA UNIWERSYTECIE RZYMSKIM.

Rzym, 9-5. (PAT.) Bezpośrednie do­
datnie rezultaty -wizyty ministra Zale­
skiego w Rzymie dają się już odczuwać 
w wzmożonem zainteresowaniu Polską 
we Włoszech. Jednym z pierwszych te­
go objawu .jest postanowienie rządu 
włoskiego utworzenia stałej katedry li­
teratury polskiej na uniwersytecie rzym 
skim. Korespondent PAT. dowiaduje
■■BHBMBUMHHMaBMaRHRKKa HBKMBB90BEU

« MARSZAŁEK SENATU WYJECHAŁ 
DO PARANY’

Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) We środę 
■wyjechał do Parany marszałek Sena­
tu prof. dr. Jan Szymański na wizy- 

........ i okulistycznej, 
corocznie odwiedza

KONFERENCJA 
POLSKO - SOWIECKA.

Warszawa, 9.5 (AW) W dniu 15-go 
b. m. odbędą się w Krakowie obrady 
ipolsko-sowieckiej konferencji kole­
jowej w sprawie uregulowania betzipo . tację ewojej kliniki> Jvx”v-J w Uli UliU WtlŁLUlO.

| średniej komunikacji kolejowej mię- | którą
* dscs: Bwską, a Sowiefewai

Chin południowych. Chociaż dzienniki 
japońskie unikają wyraźnego potępia-- 
nia wysyłki 3-ej dywizji, jednakże ogól­
nie wyrażane są obawy, aby napięcie 
stosunków chińsko-japońskich nic ule- 

premjer Bartel. Stale jednak p. mar­
szałek będzie informowany o spra­
wach wojskowych,*  polityki zagra­
nicznej i ciał ustawodawczych. Spra­
wy wojskowe referował będzie p. 
prem jerowi gen. Rydz-Śmigiy, zaś 
sprawy polityczne pułk. Sławek.

W świetle ostatniego komunikatu 
urzędowego wszelkie pogłoski o re­
konstrukcji gabinetu, względnie obje 
oiu jego prezesi) rv przez pułk. Sław­
ka I<ub ministra Kwiatkowskiego 
nieaktualne.

są

ger (P. P. S.) w przemówieniu swem 
poruszał nadal kwestję wyborów, 
przewodniczący pos. Byrka odebrał 
mu głos. Jest to perwszy wypadek by 
.posłowi odebrano w czasie dyskusji 
na komisji głos.

Gdy poseł Prager nie usłuchał we­
zwania i przemawiał dalej, przewo­
dniczący Byrka przerwał dyskusię, 
motywując, że chce się porozumieć z 
marszałkiem Daszyńskim. Na posie­
dzeniu obecnym był min. Składkow- 
ski.

na Kociullńsklego
CHCIAŁ DOKONAĆ ZAMACHU WOJCIECHOWSKIJ,

I śledcze postanowiły zastosować jako 
środek prewencyjny areszt bezwzględny 
tylko do czterech osób, a mioniwc-ie: 
Sergjusza Wojciechowskiego, brata 
sprawcy zamachu, p. Siemiona, Wasyla 
Mokrzejowa i Mikołaja Illinowa.

Pozostałych 9 osób zostariie zwolnio­
nych z więzienia po złożeniu kaucji w 
wysokości 10.000 złotych. Prawdopodo­
bnie żaden z aresztowanych nie będzie 
mógł złożyć kaucji w tej wysokości.

się z miarodajnego źródła, że decyzja 
w tej mierze już zapadła, a w związku 
z nią brana jest pod uwagę kandydatu­
ra Jana Marwega, profesora uniwersy­
tetu w Padwie, jednego z najwybitniej­
szych tutejszych lingwistów, który dał 
się poznać jako szczery przyjaciel Pol­
ski i gruntowny znawca sprawy pol­
skiej i literatury polskiej.

I glo jeszcze dalszemu pogorszeniu. Pa­
nuje zresztą nadzieja, że wojska te zo­
staną wycofane, gdy tylko to będzie 
możliwein.

JAPONJA I AMERYKA.
Nowy Jork, 9-5. (PAT.) Ambasador 

japoński w Waszy.ngto-nie, Matsudeira 
zjaw.il się wczoraj późnym wieczorem 
u sekretarza stanu Kelloga i zawiado­
mił go w imieniu rządu japońskiego, że 
rząd ten poczynił zarządzenia wojskowe 
w Szantungu jedynie w celu uchronie­
nia życia i mienia Japończyków, oraz 
cudzoziemców i że rząd japoiiski będzie 
ściśle przestrzegą! postanowień trakta­
tu waszyngtońskiego z roku 1922.

Londyn, 9-5.' (A\V). Jak słychać, tu­
tejsze kola polityczne nic nie mają 

' przeciwko ternu, aby Japonja zajęła 
SzanbĘhg, sądzą jednak, że wywoła to 
protest ze strony Ameryki. Jeden z 

, dzienników londyńskich wywodzi, że 
Japonja ze względu na swą wzrastającą 
ludność musi szukać ekspansji w Chi­
nach, oświadcza jednak, że sprawa ta 
nie jest wyłączną rzeczą Japonji i że ta 
powinna działać w porozumieniu z inne- 

' mi mocarstwami.

! Przygotowania $o mose
MINISTRA ZALESKIEGO.

! Warszawa, 9.5 (Tel. w i.) Minister 
sprawę zagranicznych p. Zaleski przy 
goiow uje elksipoee, które wygłosi na 
komisji spraw zagranicznych Sejmu. 
Głównymi ustępami tego ekspose bę­
dą sprawy rokowań handlowych z 
Niemcami, oraz rokowań politycz- 

t nych z Litwą.
j BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW 

WOJSKOWYCH.
: Warszawa, 9.5 (AW) Dziś odbyła
I się konferencja marszałka Sejmu p. 
I Daszyńskiego z posłem Bytrką. Usta­

lono, że becapośredniio po załatyeeniu 
budżetu Ministerstwa spraw we- 

' wnętrznych wejdzie pod obrady ko­
misji budżetowej preliminarz Mini- 

' sterstwa spraw wojskowych, co na­
stąpi prawdopodobnie w piątek.

POŻAR BORÓW TUCHOLSKICH.
Tuchola, 9-5. (AW.) Przed kilku dnia­

mi wybuchł groźny pożar w t. zw. Bo­
rach Tucholskich. Pastwą płomieni pa­
liła znaczna przestrzeń lasu sosnowego. 
Po dłużazej walce z żywiołem, pożar zdo 
łano opanować, oraz zapobiec dalszemu 
rozszerzaniu cię. Pożar, powstał z Po­
wodu nieostrożności jednego przechod- 

1 nia, który rzucił na suchy mech niedo- 
I pałek papierosa.

i Poseł soeiabstyszny
PGI) ZARZUTEM WSPÓŁPRACY7 

Z POLICJĄ PAŃSTWOWA
Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Centralny 

’ komitet wykonawczy P. P. S. wezwał 
| posła Malinowskiego do udzielenia 
ł wyjaśnień w sprawtic zarzutów, jakie 
| rzuciła na niego p. Bełoikowska, po- 
: mawiajac go o współpracę z policją 
• polityczną. Poseł Malinowski we śro­

dę przybył do Warszawy i oświad- 
I czyi, że sprawę odda do sądu jako 

oszczerstwo. Jak mówi, p. Bełcikow- 
, ska zgłosiła się do niego swego czasu 

lecz ua wiadomość, że pracuje ona w 
I policji politycznej zerwał z nią wszo! 
1 kie stosunki.

OPŁATA POCTłTrf* tr>» mn* k «A r ! r,ń».

I
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PRZEGLĄD PRASY !
S*3 śS8a' nsamiac^i n Alzacji, I

W Colmar (w Alzacji) odbywa się ? 
proces przywódców ruchu airioiipari- 
s tycznego w Alzacji. Na lawie oskar­
żanych zasiadło 15 osób, a wśród nich 
zaisuspendowanĄ- ksiąd z Fas •'ha uer. 
pastor, wydawca pisma „Zukunft”, 
nauczyciel kamuaizująey Rossę, b. 
poseł do Reichstagu Ridklin i inni, 
których obrony wodjętó eię dwaj wy­
bitni adwokaci - komuniści z .Paryża.-, 
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym 
zdradę stanu, a przebieg procesu wy- | 
jaśnia, że zgrupowani w ,.J leimatbun- 
dzie“ byili zargamzowainii wojskowo 
i w praktyce dążyli do pełnego unie­
zależnienia Alzacji od Francji, oczy- 1 
wiście w porozumieniu z Berlinem, i 
Oskarżeni jednak powołują się przed < 
trybunałem francuskim na swą rze­
komą wobec Francji lojalność, nic 
chcąc sobie zrazić ludności Alzacji. 
O tej ich taktyce i o przyczynach ru­
chu a ulemom i.styczne go 'w Alzacji pi- i 
sze ..Kurjer Poznański”:

Istotnie między tem, do czego dążą, agen­
ci Berlina w Alzacji, a tem. czego istotnie 
pragnie otumaniona i demoralizowana 
przez nich ludność istnieje zasadniczy prze 
paść. Jeżeli autonomiści alzaccy zdołali po­
zyskać jej zaufanie, jeżeli przy wyborach 
zdobyli trzy mandaty i 100.000 głosów, to 
tłomaczy sic to nie tęsknota do Berlina 
Alzacji, lecz jedynie pewnent rozczarowa­
niem i zniechęceniem społeczeństwa do 
rządów, co objawiało się nietylko w Alza- ' 
cji, a przedewszystkiem specjalnymi wła- | 
ściwościami alzackieiui, które w Paryżu ' 
niedostatecznie rozumiano.

Alzacja ma swoje tradycje i zwyczaje, 
głęboko zakorzenione poczucie religijne, 
swoje specjalne sprawy, które zdaniem 
jej, są źle załatwione i rozumiane w Pary­
żu. Tymczasem po szczęśliwym okresie 
rządów p. Milleranda jako pierwszego, Sa- 
niadzielnego komisarza rządu francuskie­
go w Strassburgu, przyszła niwelująca, 
centralistyczna i antykatolicka polityka 
lewicy francuskiej, która dążyła do rozcią 
gnięcia na Alzację wszystkich ustaw fran­
cuskich, zwłaszcza świeckich. Był to błąd, 
z którego skorzystał Berlin. Niepowodze­
nia finansowe zrobiły resztę.

Rozpoczął się ruch autonomistyczny. pro 
pagowany zwłaszcza rzez pewną część du­
chowieństwa, mimo surowych zakazów, a 
nawet potępień ze strony patriotycznego 
biskupa strassburskiego ks. Rucha. |
Obecnie sprawami Alzacji ma się i 

■zająć sana Poincare, który chce tisu- ! 
nać przyczyny, umożliwiające agita- | 
cję agentów Berlina w Alzacji, która ' 
mimo tej agitacji jest szczerze przy- 1 
■wsiązana do Francji, czego dowodem, * 
że na 16 deputowanych wybrała tyl- » 
ko 6 posłów o tendencjach separaty- j 
stycznych. i

Odpowiedź Jebaka’. |
Głośne są już w całej Polsce rewe- 

lacje A. Bełciiikowskiej o wybitnych 
członkach P. P. S. Rewelacje te roz­
gniewały na dobre ,,Robotnika”. Rzu­
ca się więc z pianą na ustach:

P. Alicja Bełcikowska ogłosiła we wczo­
rajszej „sanacyjnej” „Dwugroszówce" p. 
Sadzewicza, że tow. Marjan Malinowski 
ma być rzekomo owyru posłem tajemni­
czym z P. P. S., który Współpracował czy 
współpracuje z policją polityczną.

Tow. Malinowski, po powrocie do War­
szawy, co nastąpi dzisiaj, sam odpowie na 
ustępy „wywiadu" p. Bclcikowskej, doty­
czące jego osoby.

Ale „była urzędniczka defenzywy", jak 
p. Bełcikowska siebie nazywa, posunęła się 
dalej. Rzuca szereg oszczerstw, nie popar­
tych żadnym faktem, żadnym dokumen- i 
tem, żadną datą na całą P. P. S„ szereg 1 
oszczerstw, napisanych w sposób tak nik­
czemnie perfidny, że nasuwu sic przypusz­
czenie, iż p. Bełcikowska jest narzędziem 
w rękach bardzo doświadczonych prowo­
katorów.

Potrafimy znaleźć sposób na to, by ta 
część „rewelacji" została wyjaśniona ja­
wnie i publicznie. Płazem całej tej Ubrzy-. 
dliwej „kampanii" nic puścimy.
Dlaczego tylko „ta część rewelacji11 

uia być wyjaśniona „jawnie i publicz 
nie”, o tem „Robotnik” przennilcza. 
Wygląda Da to, że druga część rewe­
lacji nie nadajc się do publicznego 
wyjaśnienia. Bardzo nieprzyjemny 
nastrój musi piatoować u góry w P.P.S.
PzwTf-swsr. ziiimiwiiHMaMaaair*  w.MUiaaBts ’

ZWYRODNIENIE NAUCZYCIELA j 
NIEMIECKIEGO.

Berlin, 9-5. (AW.) Berlińska policja '' 
edcza aresztowała nauczyciela prywat­

nego, niejakiego Bandlona, który, będąc 
homoseksualistą, dopuścił się szeregu 
niecnych czynów na swoim uczniu, po­
czem przestraszony, iż cala sprawa mo­
że wyjść na jaw, namawia! ucznia ćlo i 
popełnienia samobójstwa.

Sprawa aehylania dekretów
PREZYDENTA RZPLITEJ.

Warszawa, 9-5. (Tel. wl.) Na posiedze­
niu połączonych komisyj konstytucyj­
nej i prawniczej Sejmu od wczoraj de­
batowano nad sprawą uchylania przez 
Sejm dekretów Prezydenta Rzplitcj. 
W dniu dzisiejszym zgłoszono ostatecz­
nie 5 wnioski w tej sprawie. Pierwszy 
z nich posła Kiernika (Piast) wypowie­
dział się za uchylaniem dekretów Pre­
zydenta Rzeczypospolitej przez Sejm 
drogą uchwal, z przystosowaniem jed-

Moskwa, 9.5 (AW) Nominacja Tu- 
liaozewski .go na stanowisko dowód­
cy okręgu wojsk leaMUgradzkich jest 
degradacją czerwonego dowódcy zaj­
mującego od lat 8-miu najwyższe 
stanowisko wojskowe.

W ciągu ostatniego roku stano­
wisko Tuhaczewskiego stawało sic 
coraz słabsze zwłaszcza w okresie in­
spekcji, przeprowadzonej przy manie 
wrach czarnomorskiej floty czerwo­
nej, gdy Tuhaczewski miał okazać 
nieznajomość szeregu elementarnych

Z POWODU NIEZNAJOMOŚCI ELEMENTARNYCH ZASAD 
WOJSKOWYCH.

zasad wojskowych.
Ostatnio w czasie dyskusji na Rew-

Groteskowa akcja polityczna
KS. KAROLA RUMUŃSKIEGO.

Londyn, 9.5 (PAT) „Agencja Reu­
tera” donosił że książę Karol, który 
czyni obecnie starania o odwołanie 
postanowień władzy wydalenia go z 
Anglji, oświadczył, iż gotów’ jest po­
wstrzymać się odtąd od działalności 
politycznej.

Książę zwrócił się z prośbą o zmia­
nę postanowień, powziętych przez se­
kretarza stanu spraw wewnętrznych. 
W udzielonym Wywiadzie książę Ka­
rol oświadczył, że polecenie termino- 
wego opuszczenia Anglji jest dla nie 
go drażliwym ciosem. Dzenniki an­
gielskie przychylają się jednak do 
stanowiska rządu.

Pani Lupesku zapytana, co sądzi o 
tej sprawie oświadczyła, że jej zda­
niem naród rumuńsk domaga się po­
wrotu księcia. Ewentualny powrót 
księcia Karola do Rumun ja oznaczał­
by ich rozłąkę na zawsze, gdyż pani 
Lupesku chcc pozostać w’ Anglji. Nie 
zafugiorza ona również towarzyszyć 
księciu Karolowi w jego odjeźdze z sprzec 
Anglji, mającym nastąpić za kilka I kami.

W Rumunii spokój
ARESZTOWANIE DZIENNIKARZY ZA ROZPOWSZECHNIANIE FAN­

TASTYCZNYCH POGŁOSEK.
Bukareszt, 9.5 (PAT) Agencja Ra- 

dor donosi: Rząd zarządził areszto­
wanie dwuch dziennikarzy, którzy 
w związku z kongresem narodowym 
partji chłopskiej w Alba Juija roz­
powszechniali kłamlivze wiadomości 
o marszu 5-ch kolumn chłopów na 
Bukareszt, oraz fantastyczne pogło­
ski, jakol>y szereg osób poniosło 
śmierć lub zostało ranionych.

Bukareszt, 9.5 (PAT) Wedug donie­
sień prasy przywódca stronnictwa 
chłopskiego Maniu postanowił nieza- 
begać o wyznaczeniu mu audjencji ostatecznie już rozstrzygniętej, ani 
przez regencję w celu przedstawienia tsż nie myśli o popieraniu skompro- 
jej rezolucji uchwalonej w Alba ]u- j miłowanej sprawy księcia Karola, 
lja. Rezolucja podana będzie do wia- j Oipimja publiczna Wyraża zadowo- 
domości członków regencji w drodze i lenie z powodu stanowiska, zajętego 
telegraficzni przez rząd angielski.
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WYMIANA WIĘŹNIÓW.
Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Za pośred­

nictwem Czerwonego Krzyża odbywa 
ją się rokowaniu w sprawie wymiany 
więźniów między Polską a Litwą. Pol 
sku do ■wymiany ma 50-uiu, a Litwa 
30-tu więźniów

ŚWIĘTO NARODOWE W RUMUNJI.
Bukareszt, 9-5. (PAT.) Czynione są tu 

wielkie przygotowania do obchodu świę 
ta narodowego, przypadające w dniu 10 
maja. Bukareszt już. w dniu dzisiejszym 
przyozdobiony został flagami.

i nak uchylania ich drogą ustaw( to zna- 
; czy z załatwieniem przez Sejm i Senat). 
’ W niosek ten uzyskał zaledwie jeden 

głos. Drugi wniosek posła Podoskiego 
; (B.B.) domaga! się uchylania dekretów 
| drogą ustaw (załatwia Sejm i Senat). 
'( Wniosek ten upadL Trzeci zwycięzki 
* wniosek posła Liebermanna (PPS.) pro- 
? ponowa! załatwianie dekretów drogą 
t uchwał sejmowych. Wniosek ten przc- 
i szedł 19 głosami na 12 sprzeciwu.

wojonsowtecie w sprawie nowych 
planów mobilizacyjnych projekty Tu 
iiaezewskiego spotkały się z ostrą i 
zdecydowaną krytyką.

Degradację Tubaczewskiego pizy- 
pisują Karnic nie wowi. który lekce­
ważąco odnosił się do kwalifikacyj 
wojskowych Tuhaczewskiego. Jego 
ustąpienie oraz nominacja Szaiposzni- 
kowa wzmacnia znacznie stanowisko 
Kamieniewa w armji czerwonej. (Tu- 
haczewslki w r. 1920 kierował ofenzy- 
wą sowiecki! na Polskę i wydał książ­
kę o wojnie polsko-sowieckiej w 
roku 1920. Przyp. Red.).

dni. Dzisiejszy „Doiły Express“ po-

i
i

duje, że książę Karol noczynił w Lon­
dynie nowe zamówienia na druk 50 
tysięcy ygezmplarzy odezw i plaka­
tów w tej samej formie i treści, co po­
przednio.

Praga, 9.5 (PAT) Omawiając czy­
nione próby księcia Karola, rumuń­
skie dzienniki donoszą, że kongres na 
rodowy stronnictwa chłopskiego w 
Alba Juija był całkowicie obcym w 
przedsięwzięciu księcia, co wynika z 
faktu, że w czasie decyzji w Alba 
Jul ja nie wspomniano wcale o b. na­
stępcy tronu. Narodowe stronnictwo 
chłopskie zastrzega sę, że nie ma nić 
wspólnego z księciem Karolem.

Londyn, 9.5 (RAT) I .ord Rothemerc 
oświadczyć miał, że nie ma nic współ 
nego ani z awanturniczemi planami 
księcia Karola, ani jego manifesta­
mi, które zwolennicy księcia Karola 
chcieli wydrukować w zakładach dru

łt
’ karskich ..Da.il y Maiku, czemu jednak 

sprzeciwiło się kiermymictwo d ru-

i i
i

Bukareszt, 9.5 (PAT) Agencja Ra­
dar poda je, że w kołach politycznych 
i dziennikarskich panu je przykre 
zdziwienie w związku z osw.tniemi 
poczynaniami księcia Karola. Koła te 
uważają, że książę padł raz jeszcze 
ofiarą swego otoczenia, które go kom 
promituje.

Do wzmiankowanych wystąpień b. 
następcy tronu nie przywiązuje się 
w Rumunji najmniejszego znaczenia. 
Żadne stronnictwo nie ma zamiaru 
czynnie dyskusji na ten temat sprawy

P AKT PRZECIW WOJENNY.
Londyn, 9-5. (PAT.) Agencja Reutera 

donosi, ii dzisiejsza „Daily Chronicie” 
dowiadu je się, że w wyniku decyzji po­
wziętej przez gabinet brytyjski, mini­
ster Chamberlain oznajmić ma jutro w 
parlamencie, iż rząd przyjął w zasadzie 
projekt amerykański paktu przeciw- 
wojen.nego.

DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO.
Berlin, 9-5. (PAT.) Biuro Wolffa do­

nosi Z Kopenhagi, że generał Nobile w 
piątek ma sterować na Spitzbcrgu do 
lotu nad biegunem północnym.

i
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Echa śląskie.
WPISY DO SZKÓŁ POWSZECH­

NYCH na G. Śląsku wykazują znaczny 
wzrost liczby dzieci zapisanych do szkól 
polskich w stosunku do lat ubiegłych. 
W Giszowcu np.. gdzie procent dzieci 
niemieckich był dość poważny, sytuacja 
się wyraźnie zmieniła na korzyść ż.ywio- 
lu polskiego. W Małej Dąbrówce na 241 
dzieci, 222 zapisało się do szkoły’ pol­
skiej, a więc 91 proc.

KOMITET PRZYJĘCIA DZIENNIKA­
RZY JUGOSŁOWIAŃSKICH. Wczoraj 
utworzył się w Katowicach komitet przy 
jęcia wycieczki dziennikarzy jugosło­
wiańskich, złożonej z 8 osób. Przewo­
dniczącym wybrano dr. Przybyłowicza, 
naczelnika wydziału w województwie. 
Ustalono program dwudniowego pobytu 
wycieczki na G. Śląsku. Przyjazd na­
stąpi w sobotę dnia 12 bni. Na dworce 
powita gości imieniem p. wojewody p. 
dr. Przybyłowicz, a imieniem Syndyka­
tu dziennikarzy prezes red. Opioła z 
członkami zarządu. Wycieczka zwiedzi 
ważniejsze ośrodki górniczo-hutnicze, a 
więc Król. Hutę, Chorzów, Wełnowiec 
itd. Wieczorem będą goś -ie w teatrze 
polskim. Do komitetu przyjęcia wybra­
no oprócz przewodniczącego dr. Przy­
byłowicza. red. Opiole, prezesa Synily- 
katu dziennikarzy, red. Rumuna, rod. 
Przybyłą, wiceprezydenta miasta p. 
Szkudłarza i prezesa Rady miejskiej dr. 
Dąbrowskiego. Syndykat dziennikarzy 
podejmię gości herbatka.

i

i
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Właiomoścl xe stolhy.
WYJAZD GEN. SIKORSKIEGO. By­

ły dowódca Okręgu korpuŚDego Lwów 
geu. Sikorski, przebywający obecnie w 
Warazawię, wyjeżdża na kilkutygodnio­
wy odjMrczynek do Yichy, po którym, 
jak słychać, ma powrócić do czynnej 
służby w aamji.

ODWIEDZINY WYBITNEGO UCZO­
NEGO FRANCUSKIEGO. Zawitał świe­
żo do AYarszawy jeden z najwybitniej­
szych uczonych Francji, prof. Einił 
Bourgeois, wysoce ceniony wykładowca 
Sorbony. Prof. Bourgeois ma już za so, 
bą 48 lat pracy pedagogicznej, zacho­
wał wszakże do dzisiejszego dnia zdu- 
miewrającą enorgję i czerstw-ość oraz zu­
pełnie niemal młodzieńczy zapał, nie­
tknięty' zębem czasu. Będąc wielkim li­
czonym, prof. Bourgeois jest jednocześ­
nie wielkim przyjacielem Polski i od­
wiedza nesz kraj już po raz trzeci.

LEKARZ-BIGAMISTA. W r. 1918 w 
Petersburgu zostało zawarte małżeń­
stwo pomiędzy dr. Salomonem Wein- 
traubem u Lubą Pik. Po czterech latach 
W. opuścił żonę i powrócił do Warszawy 
i tutaj po pewnym czasie wstąpił w po­
wtórny związek małżeński .uzyskawszy 
zezwolenie 10G rabinów, tzw. „eter”. 
Rozwód jednak nie został wręczony w 
warunkach przez prawo przewidzia­
nych. Pierwsza żona doktora zwróciła 
się teraz ze skargą do prokuratora przy 
Sądzie okręgowym w Warszawie i spra­
wie został nadany bieg. Ciekawą rzeczą 
jest, jak zostanie rozwiązana ta sprawa 
wobec owego zezwolenia 100 rabinów.

SENSACYJNE OSKARŻENIE. Przed 
paru dniami do urzędu pożyczek pań­
stwowych w stolicy nadszedł list od pro­
kuratora Sądu okręgowego w Lublinie, 
w którym urząd proszony jest o niewy­
płacalne premji 40 tysięcy dolarów7, któ­
ra paciia na nr. 341248 aż do ukończenia 
śledztwa, wszczętego przez Sąd lubelski 
w sprawie kradzieży dolarówki. Jak się 
okazuje, do prokuratora Sądu okręgo­
wego w Lublinie wpłynęła skarga pew­
nej osoby, która twierdzi, że była posia­
daczką dolarówki, która skradziona jej 
została w czasie kuracji w szpitalu lu­
belskim. Osoba ta oskarża o dokonanie 
kradzieży posługacza szpitalnego.

WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁOWO 
HANDLOWEJ W WARSZAWIE. Mini­
ster przemysłu i handlu rozporządze­
niem z dnia 25 marca 1928 r. („Monitor 
Polski” Nr. 69) zarządził wybory <!o 
Izby przeTiiyslowo-handiowej w War­
szawie, obejmującej terytorjum m. War 
szawy i województwa Warszawskiego. 
Listy uprawnionych do glosowania wy­
łożone będą do publicznego przeglądu w 
lokalach miejscowych komisyj wybor­
czych w czasie od 17—30 maja rb. Ter­
min zgłoszenia list kandydatów na rad­
ców Izb, z grupy handlowej upływa 
dn:a 6 czerwca rb.
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Przykre rewelacje
(Korespondencja własna K. Z.). 

Warszawa, 9 maja.
Wielkie poruszenie w i___ .... ,__

tycznych wywołało wystąpienie p. A- 
ńcji Bałcikowskiej na łamach „Głosu 
Prawdy “ oraz jej zarzut, że wielu 
działaczy PPS., a między nimi pe­
wien wybitny poseł, współpracowali 
z policją polityczną. H odpowiedzi 
„Robotnik'' nazwał rewelacje p. Beł­
cikowskiej oszustwem i postawił jej 
zarzut szantażu.

JP tem miejscu zareagowała p. Beł- 
citcowska informacjami, udzielonemi 
„Gazecie PorannejTwierdzi ona, że 
po.icja polityczna powstała na począt­
ku 1919 r. przy poparciu moralnem 
atego szeregu wybitnych socjalistów, 

‘ ° zdaniem jej — potwierdzić może 
organizator i pierwszy szef defenzy- 

p. Włodz. Wiskowski.
Uroym tajemniczym posłem, który 

'.nsP°'Pracowal z policją polityczną, 
J^^ujedlug p. Bełcikowskiej—poseł 
■'arjan Malinowski z Lublina, który 

Pozostawał w stałym kontakcie z de- 
lenzywą w Jatach jyiy . j<)21 i póź­
nie] i defenzywę traktował z punktu 
ooic^zenia partyjnego, jako placówkę 
,l‘Utwiająca socjalistom walkę z ko­
munistami.
. Poseł Malinowski — oświadczyła p. Beł- 
z K°ws*ca — pozostawał w stałym kontakcie 
,i iC?* I’tral;ł policji politycznej w Warszawie, 

Zl.° go bardzo ceniono. Po konferencjach 
czn'11^ odbywanych następowały zwykle li- 
,.,_?JSze ręwizjc i aresztowania. W owym 
hl?S-le (1920—21 r.) mówiono, żc PPS. w Lu- 
( y rozwój swój zawdzięcza w znacznej 
fe<'SCl .współpracy pos. Malinowskiego z sze 
: 'u miejscowej policji’ politycznej... Dodam 
er ZCZe’ -ze. ° współpracy posła Malinowskie^ 
■°,2 * Policią polityczną PPS. wie oddawna, a 

onak to[eruje go w swych szeregach i wy- 
,,!aęła po raz trzeci do godności poselskiej. 
'? ".Głosie Prawdy*'  zaznaczyłam, że pos. Ma 
i!?°wski nie był odosobniony w swej „dzia- 
ulnosci", gdyż i inni mniej lub więcej \vy- 
)ltai członkowie tej partji współpracowali 
/1<lefenzywą. Mog(ę wskazać osoby, które u- 
1. nieco zasłony z tej sprawy, wszyst-

że nacjonalizacja stwarza dogodne 
warunki dla rozbudowy ustroju so- 
c jalistycznego .

Drugiem dążeniom nowej ustawy 
sowieckiej jest stopniowe polęgowr.- 
nie walki przeciw „kułakom44 (za­
możnym chłopom), co przejawia się 
w nowej ustawie przez ograniczenie 
warunków dzierżawy pod względem 
terminów dzierżawnych i formy, da­
lej przez n-owe sformułowanie wa­
runków przyjmowania sił roboczych
i przez pozbawienie zbogaeonych
chłopów prawa głosu w związkach
rolniczych.

Nacisk, wywierany przez nową u- 
stawę sowiecką na wieś jest Im rdzo 
radykalny. Dzierżawa gruntów może
trwać najwyżej 6 lat. Jeżeliby chłop
wynajął grunty na okres dłuższy, na­
tenczas wydzierżawione tereny zo­
staną mu odebrane i staną się wła­
snością publiczną. Zamożni chłopi nie 
mogliby absolutnie wydzierżawiać 
ziemi, ponieważ zostałaby im ode­
brana. Z drugiej zaś strony, zwię- 
k zonę ulgi dla gospodarki kolektyw­
nej przejawiają się w obniżeniu ko­
lektywnych podatków rolnych, w 
dogodnych kredytach, pierwszeń­
stwa w przyznawaniu ziemi i maszyn 
rolniczych, nawozów sztucznych, 
zboża do zasiewów i t. d.

Można sobie wyobrazić, jakie skut­
ki może pociągnąć za sobą ta nowa

'■cn obchodzącej a dla wielu przykrej lub 
f,°Iesnej. Tcm przykrzejszej, żc jak głosi 

wnie’ n’e wszyscy pracowali bezintereso- 

/?° Powyższych rewelacyj p. Beł- 
dodać należy, żc poseł 

mcZ lest starym dzia-
RadomP, • 1 prac<^ rozPOCząl w 
17 cz-re- iszczę przed rokiem 1905.

r- M 
Cji PPS W Karl ■ b°lo,oej organiza- 
oi™i (s
budnmi^ fazc rosyjskiej. Po od-

‘^ydla PPS. l S 
rącego piłsudczyka. uroa/ar'P za s 
miska mnh^r omnzie zająć stano- 
skiei W Ź reroelacyj P- Bełcikow- 
'cia^śt^ kl1erOn>nuCZych ^łach so- 
^'^P^ych oczekuj., przedewszyst 
d^W^ yj POSU Zimowskiego 
mustaJZamy 1 odPomiedzi na
mystąpierue p. Bełcikowskiej ledu-

takt K<>~ T 1nOZe Poro?i^ decyzję, TD 
'żmiiP PdSOnimT 7ar^OTOaó na oskar- 
nie ^ P' ?dcik(>wskie], przypu^czah 
latd^1^ °n Skargc- P’ ZPcimko rewe- 
ie-d a otezależnie od^o mładz tyjn() pps atrzą

• Przykre dla PPS. zarzuty. P
DodfJ,Pm?nieć również należy, że ^tZZurK^A° STU P^ komu- 
słomi lir ..^hkomski zarzucił jio- 
cach ■‘mltnowskiemu udział w pra- 
sPoliczl cr>zl.ITDy- Poseł Malinowski '... ,czkomał wówczas posła Króli-

Wybory a atletyka.
Mntransigeantu" za- 

zw r ’-będ,8'C przed kilku dniami na t. 
6zei”?°ne d? T<łrne * ~ najpopularniej- 
w„; \aryźu, dorocznej zabawie ludo- 
c^J’ y yjątkowo małą ilość bud jarmar- 
atlcł01’ " htórych odbywają się walki 
PortyCZnC" Zainterpelowany przez re- 
bio,rr.* a " jtej 1k,We?^*  jeden z przedsię- 
śnieni? UdZ\e 1 i ^““ewającego wyja- 
p . . ’ skąd wziąć zapaśników?
Par, -C,CZ ?aansażowali ich na czas kam- 
Punji wyborczej kandydaci do izby de- 
mość iat]yck’. widzi pan, taki jego- 
ilośó jj1 miC>C w czas’c mityngu pewną „^..^danyd: mu ludzi, zdolnych „uci- 

oponentów, względnie zapewnić 
bezpieczny odwrót w razie, gdy ea- 

wkk/miei\K>?ie u'z^19de® niego stano- 
otlersi Ł ' wybory skończą, to moi

wrócą do swojego zajęcia..."

kowskiego, ratując w ten sposób swój ? równocześnie domagają się uwolnię- ' próba poddania włościiańsiwa ekspe-
• 4»»v-»o • Mnr/u 7ł z*Vłl  ___ —. — 1*1 ____ ______ J 1 • I TA !•

Zarzuty bowiem p. Bełcikowskiej są nych.
i swej partji honor.

tern dotkliwsze dla PPS., że w razie 
ich potwierdzenia ujawniłaby się

, . I dwulicowość tej partji której człon-
kotacli poli- I ^.OI-roe — według remelacyj — porno-I dują aresztowanie komunistów, a |
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Uproszczona wojna przyszłości
ROZGRYWAĆ SIĘ BĘDZIE MIĘDZY NIEWIELKIEMI ARMJAMI 

ZMECHANIZOWANEMU
1Fachowcy w o j s k o wi różnych 

państw zajmują się gorliwie proble­
mem, jaką ma być armja najbliższej 
przyszłości. Temat ten jest szczegól­
nie aktualny w Niemczech, które my 
śląc o odwecie i będąc skrępowane w 
tworzeniu wielkiej liczebnie armji, 
marzą o wznowieniu tradycji Aleksan 
dra Macedońskiego i o stworzeniu ar 
mji niewielkiej liczebnie ale tak wy­
ćwiczonej i zaopatrzonej we wszel­
ką broń morderczą by mogła zwycię­
żać armje przewyższające je liczebno 
ścią. W problemie tym ważną rolę od 
grywa również i ten moment, że po­
wtórzenie sposobu prowadzenia -woj 
ny przy pomocy miii jonowych mas 
wojska jest po doświadczeniach wiel 
kiej wojny trudne do pomyślenia.

Taką airmję tworzą obecnie Niem­
cy. Według objaśnień gen. Seeckta, 
którego wynurzenia na ten temat wy 
wołały niedawno wielkie wrażenie, 
ma to byekarmja zawodowa, w odpo 
wiednich warunkach wyszkolona te­
chnicznie i urobiona psychicznie, naj 
lepiej wyekwipowana w najnowsze 
środki ataku i obrony. O takiej armji 
przyszłości marzą również Anglicy, 
chcąc sobie uprościć problem wojny 
przyszłości.

Ostatnio w Londynie ukazała się 
książka pułkownika Fullera p. t. „Ó 
prowadzeniu wojny przyszłości41, w 
której pisarz ten, uczestnik walk z r. 
1916 w korpusie obsługującym tanki, 
snu je na podstawie rozwoju taktyki 
w wielkiej wojnie plany zmechanizo­
wanej armji:

— Tąni-ii, o rozmaitych kształtach, 
służyć będą jako czynniki bojowe 
we wszelkiego rodzaju spotkaniach 
lądowych, a więc nietylko dla osłony 
przed kulami, lecz także jako zastęp 
stwo artylerii w obecnej postaci. 
Zmiana ta będzie zgodna z przejawia 
jącą się dążnością do dalszego prze­
noszenia punktu ciężkości z defensy­
wy na ofensywę, zmniejszenia armji, 
zmniejszenia ilości -wojen, skrócenia : przyjacielskich. Żołnierze pochodzący 
czasu trwania bitew, obniżenia kosz- ' - ———1 -------i i i._
tów, usuwania niepotrzebnego niszczę 
nia i przypadkowości.

Jeszcze obecne teórje wojskowe o- obronnych.

Nowa próba sowiecka
SKOMUNIZOWANIA GOSPODARSTWA ROLNEGO.

Po nieudałych próbach slkomunizo- 
wania wsi rosyjskiej w pierwszych 
latach po rewolucji, obecny rząd Sta­
lina podejmuje nową próbę w tym 
kierunku.

Przed kilku dniami został ukończo­
ny trzeci okres sesji cntralnego ko­
mitetu wykonawczego Z. S. S. R„ 
podczas którego omawiano kwestje 
nowej ustawy dotyczącej powszech­
nych zasad podziału ziemi i gospo­
darki rolnej. Projekt ustawy wejdzie 
teraz na program obrad poszczegól­
nych sowietów miejscowych, a osta­
tecznie zatwierdzony zostanie dopie­
ro podczas przyszłej sesji centralne­
go komitetu wykonawczego.

Nowa sowiecka ustawa rolna jest 
próbą wywarcia pewnego rodzaju 
nacisku na wieś po dłuższym okresie 
spokoju i pewnej konsolidacji wsi 
sowieckiej. Obecnie w ruchu komu­
nistycznym przychodzą znowu _ do 
głosu dążenia do ograniczenia inicja­
tywy .prywatnej w gospodarstwie rol- 
nem i do powtórnego ujęcia życia 
gospodarczego w kleszcze kolekty­
wizmu.

Jak nić czerwona przewijają się 
przez ustawę tę dwa zasadnicze dą­
żenia: pierwsizem z nich jest wytwo­
rzyć maksymalnie dogodne warunki 
dla rozwoju żywiołu socjalistyczne­
go na wsi. Ustawa, która znosi wła­
sność prywatną nazawsze, podkreśla,

nia wszystkich więźniów politycz-

Dlatego afera, zainicjowana przez 
p. Belcikowska, która sama zresztą 
służyła w defenzymie, ma szersze zna­
czenie polityczne i moralne.

W. N.

pierają ciągle plan zniszczenia wro­
ga na wybiciu jego żołnierzy. Teorja 
przyszłości postawi sobie za zadanie 
unieruchomienie dowództwa przeci­
wnika jeszcze przed zaatakowaniem 
właściwej armji. Do sięgnięcia do 
kwatery wroga potrzebny będzie ca­
ły system podkopów i drutów, chro-

i idealna armja SKia-aac sic ncazie z
5 2 ciężkich dywizyj (28 tys.), 2 lekkich

I

nionych zdałetka przez daleko nośne i 
działa. W tych warunikach walka de- i 
cydująca rozegra się między aeropla 
nami i tankami.

Jest to nadzieja, że do roku uda się 
wykończyć tank, któryby się nada­
wał do tego rodzaju walki. Tank ta­
ki musi być zdolny do poruszania się 
z szybkością 20 mil na godzinę, i prze 
sadzania rosy ów szerokich na 14 stóp, 

| i musi być na tyle lekki, by się moc 
Soruszać po zwykłych mostach po 

rogach i rzekach.
Przygotowaniem do waflki będzie 

dokładne obznajmienie się z umiej­
scowieniem kwatery głównej i po­
szczególnych dywiizyj. Bezpośrednio 
potem, zamiast dotychczas stosowane 
go ostrze!iwajiia, armja tanków wyru 
szy o ile możności nocą, z całą szyb­
kością, która przy największej nawet 
rozpiętości frontu powinna umożliwić 

I dojechanie do celu, na j wyżej w ciągu 
dwu godzin. Zaraz wślad za temi pan 
cememi tankami wyruszą tanki wio 

j zące piechotę w środek obozu nieprzy 
j jacielskiego. W ten sposób piechota, 

jako czynnik samodzielny, zaniknie, 
’ a kawalerją przekształci się na eska- 
ś drę pociągową, któraby mogła towa­

rzyszyć przez szereg dni tankom po 
ruszającym się z szybkością 20 mil na 
godzinę. Także ciężka artylerja za­
traci rację bytu.

Idealna armja składać się będzie z 
(12 tys.) i 2 posiłkowych (17 tys.). Ta | 
60-ciotysięczna armja, obsługująca 2 
tysiące tanków bojowych, będzie ar- 
mją zawodową, której zadaniem bę­
dzie unieruchamianie centrów nie- 

z powszechnego werbunku służyć bę­
dą tylko w drugiej linji, dla zajmo­
wania kraju, ogołoconego z pozycyj

, rymentom komunistycznym. Poli­
tycznie Stalin przez tę próbę rzuca 
b. ryzykowną stawkę na szale polity­
ki wewnętrznej, w której miał dotąd 
nawet pewne poparcie włości a ńs-twa. 
■WBBDKDOraB

10 milionów zł. szkody
SKARBU PAŃSTWA.

W związku z ostatnio wykrytą aferą 
miljonową w lwowskiej dyrekcji kolejo 
wej, o których w poniedziałek „Kurjer 
Zachodni" donosił, okazuje się, że szko­
dy, na jakie skarb państwa został nara­
żony, wynoszą ponad 10 milj. Wytycz­
ną posłużyć mogą następujące nienor­
malne pozycje. Za progi kolejowe 1 
klasy płacą eksporterzy niemieccy na 
miejscu zakupu do 8 zł. za sztukę, lwów 
ska dyrekcja zaś, która w ostatnich la­
tach zakupiła olbrzymie ilości progów 
na remoDt zniszczonych torów i budo­
wę nowych, za progi trzeciej klasy pła­
ciła po 10 zł. Między innerni stwierdzo­
no, że stalowe szyny były niejednokrot­
nie przez dyrekcję kolejową po 5 i 4 ra­
zy zakupywane z jednego i tego same­
go transportu. Podobnie było z dosta­
wą żwiru, za który płacono do 100 proc, 
drożej.

Przeprowadzono rewizję w mieszka­
niach aresztowanych i znaleziono wiele 
cennego materjału. Między innerni, na 
podstawie ksiąg domowych Pawłowicza, 
stwierdzono, że jego wydatki na utrzy­
manie wynosiły miesięcznie 100 do 1500 
zł., gdy on sam pobierał gażę dochodzą­
cą do ?00 zł.. Wybudował sobie piękną 
willę we Lwowie, którą urządził w spo­
sób luksusowy. Na nazwisko żony zło­
żył w kasie oszczędności kwotę kilku­
dziesięciu tysięcy zł.

U Skurdy znaleziono plany willi, któ­
rą miał sobie obecnie wybudować.

W związku z wynikami śledztwa wy­
jechał lwowski delegat nadzwyczajnej 
komisji do walki z nadużyciami dr. Lin 
dert do Warszawy.

jak słychać, śledztwo wykazało, że 
aresztowani dygnitarze kolejowi komu­
nikowali się z pewnemi urzędnikami 
Ministerstwa komunikacji, którzy bra­
li w nadużyciach lwowskich pośredni 
udział. Celem przesłuchania ich wyje­
chał sędzia Lindert do Warszawy.

Aresztowany’ naczelnik wydziału Pa­
włowicz zachowuje się w więzieniu z 
dużą pewnością siebie natomiast zupeł­
nie upadli na duchu starszy kontroler 
Skurdo i referent Kanasiński, oraz do­
stawca Symche Leiter.

Dzięki szcerym zeznaniom tych dwucli 
ostatnich, zdołano ujawnić nieznane do­
tychczas szczegóły afery, trzymane w 
najgłębszej tajemnicy*

Bohaterski kapłan
WŚRÓD TRĘDOWATYCH.

W dniu 10 marca rb. zmarł w Mąko 
gai, na wvspach Fidżi, ks. Franciszek 
Ksawery Nicolau z zakonu ojców ma 
lystów, w weku lat 62. Bohaterski ten 
kapłan spędził 40 lat na wspomnia- 
trdi wyspach. W ciągu ostatnich 9 
lat sani bvł trędowaty.

Ojciec Niicolau urodził się w r. 1865 
w djecetzji Rodez, we Francji. Mając 
22 lata porzucił na zawsze ojczyznę i 
jako misjonarz udał się do Oceanjti. 
Po 21 latach działalności misyjnej 
zgłosił się dobrowolnie na miejsce 
zmarłego ojca Schneidera na oddało 
nci. niebezpiecznej placówce misyj­
nej w Makogai, wysepce, przeznaczo 
nej wyłącznie dla trędowatych..

P.j dziesięciu latach strasznej, wy­
niszcza e: pracy, oicćec Nicohu 
spostrzegł na swem ciele znaki trądu. 
Gdy badanie lekarskie potwierdziło 
to spostrzeżenie, niezmordowany do­
broczyńca nędzarzy zaintonował „Ma 
gnificaf.

Odtąd, jak inni trędowaci, rmefz- 
kał w namiocie trzcinowym. vy ubo­
giej kapliczce odprawiał, dopóki rnogl/ 
mszę św., a usługiwał mu do niej trę 
dowalę, 'włóczący sic na kikucie swej 
amputowanej nogi. Gdy się czuł nie­
co silniejszy, robił protezy drewniane 
dla tych chorych, którym odjęto ręce 
i nogi.

Zmuszony do poddania się kilku am 
pu facjom różnych członków, przeżar 
tych przez chorobę, legł bohaterski 
święty kapłan na loże boleści, z które 
go już się nie podniósł. Wyniszczone 
przez pracę i chorobę ciało, nie mo­
gło już znieść dłuźei straszliwych 
cierpień.



V. __  Z.YCHODNl CzwarteK, to ma ja 1928 rottcn. Nr. 128.

Koncert
CHÓRU PRZY KOŚCIELE ŚW. TO­

MASZA W SOSNOWCU.
Jeżeli porównajny program oma­

wianego kcnceidu z programami ko® 
ceTtów z przed kilku lat, z<ą©ta®owi 
nas głęboka różnica, jaka zachodzi w 
ich układzie. Różnica ia nie jest by­
najmniej objawem przypadkowA-m. 
Posiada osia swe wytłomaczenie w zu 
pełnie odrębnych npodobaniacli arty 
stycznych, oraz w zasadniczo inneni 
ustosunkowaniu aię publiczności do 
sztuki muzycznej i jej wykonawców.

Wówczas idąc na koncert, było mo­
żna się tylko zupełnie 5vyjąikowo 
spodziewać rzeczywistych wartości ar 
tystyczjiych. Zazwyczaj zada-walupo 
się produkcjami amatorów o pozio­
mie domowym raczej lub familijnym 
niż koncertowym. Dobór programu 
cechowała przytem najczęściej zpjieł 
na ignoracja jakiegokolwiek smaku 
lub poczucia wyższej kultury. Słyszą 
ło aię najczęściej parafrazy melodyj o 
perowych, rozmaite utwory salonowe 
i kabaretowe a nawet poltnourri lub 
tańce i marsze. Zmysł dla twórczych 
wartości utworów muzycznych, jako 
dla przeżycia aadystyczpego ujętego 
w formę dźwiękowej wizji nie istniał 
zupełnie.

Całkiem inaczej dzisiaj. Już ud ja­
kiegoś czasu zapważyłejn, że poziom 
koncertów coraz bardziej zatraca ten 
prowincjonalny odległy ml wszelkie­
go pojęcia charakter kulturę artysty 
cznej. Produkcje bywają dobierane 
starannie, celowo i z jasną świadomo 
ścią dążeń. Jako wykonawcy nato­
miast bywają' pozyskiwane najprze­
dniejsze siły fachowe.

Przemiama ta świadczy o Acyższej 
kulturze muzycznej ogółu społectzeń 
stwa i upoważnia nas do stawiania po 
myśłnych horoskopów na przyszłość. 
Widać, że odipowiedniie czynniki (w 
szkole i poza szkolą) spelniują swe 
funkcje, pracując gorączkowo nad

i

roz 
wojem i umocnieńiein muzycznej kul 
tury kraju.

Rzuca się to w oczy prze każdej spo 
sobności. Dość wymienić bardzo poży 
toczne i pouczające i ze wszechmiar 
wartośaioyye poranki muzyczne dla 
młotlzieży, organizowane przez kolo 
opieki przy gjninazjura im. E. Plater 
w Sosnowcu (z prelekcjami zasłużo­
nej na niwie muzycznej p. W. Chmie 
lowskiej); czy to wspomnieć o pię­
knym koncercie Ligi morskie; w Dą 
browie z udziałem kwartetu katowic 
kiego itd.

Omawiany koncert jesj tylko je­
dnym z dowodów owej bardzo korzy 
stnej przemiany psychiki muzycznej 
społeczeństwa.

Wieczór niedzielny nie Łiiiżyl ani 
na chtvilę ąwe£Q górnego poziomu. 
Tak produkcje chóru pod batutą dyr. 
Jana Godeckiego, jak i gra solisty 
prof. Pawła Tischlera cechowała sta­
ranność i szczery artyzm. Z-właszcza 
sylwetka p. Tischłeru zapisała się w 
naszej pamięci i rwałem wspomnie­
niem rzetelnego i nawąk'‘'-‘ś szczerego 
i szlachetnego artysty. Jego gra jest 
naturalna pozbawiona jakiejkolwiek 
pozy, sztuczności, lub pogoni za tanim 
efektem. Podobnie jak inierprctacja. 
■wypływa i dobór programu p. Tischlc 
ra z jego ■wewnętr-apych przekonań 
artysty, a nie jest ąyypikicni rozmy­
ślań nad upodobaniami publiczności.

P. Tiscliler nie siara się o aplauz 
snobów, ani o laury od przęoięimego 
słuchacza koncertowogOj ole dąży do 
powodzenia u tych niewielu, co sztu 
kę traktują pąw<iżnie i głęboko, jak 
on sam. Toteż ośmielił się konceriant 
ułożyć program z utworó^Y, których 
nikt jeszcze w Sosnowcu nie giął. O- 
prócz utworów Gliopina grał nowo­
czesną i niedawną muzykę liaruuskii 
XRaveI, Debussy) oraz rosyjską 
(Rachmaninow', Skrjabin) uzyskując 
swa grą pełny sukces artystyczny.

Program części chórowej został u- 
łożony z samych polskich kpm;pozy- 
cyj (z wyjątkiem Hasła Griega); ce­
chowała go podobna staranność i 
szczerość, jak program części forte­
pianowej wieegóru. Z 
męski imponował dźwi 
wnanem

Zwłaszcza chór 
ponowa! clzwiecznem i wyró 

_______ brzmieniem. Nie dziwnego, 
że otrzymał na ostatajm Z l^żdizie śpię 
waczym I-szą nagrodę.

Wcale nie gorzej zarepreze-ntoiyał 
sie chór mieszany fna zieździe oirzv-

mał II-gą nagrodę).mał II -gą nagrodę). Posiądą liczne. | 
dobrze brzmiące soprany, oraz nieli- ’ wi życtzę pomyślnej _ _ _ _ ____

„u, „i ’ nego sukcesu na tegorocznym zjeź- |
J dzie w Toruniu, oraz zapewnię, że I 

sprawiłby wie)ką radość licznym i 
• stępom miłośników śpiewąi, gdybv 
| zechciął się zdecydować na częstsze j 
i Acystępy. F. Saclisę. j

czne, ale zdumiewająco wydajne che 
ine i muzykalne alty. Brzmienie ca­
łego chóru wspaniałe, intonacją czy 
sta, wymowa wyraźna, dynamika pięt 
ka. i zróżnicowana. Słowem — prcuduk 
cja pierwszorzędna.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK

i

i
i

i Kśnotsatry w Sosisowgu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie14 — „Napoleon .

i X WIZYTACJA OŚRODKÓW ZDRO­
WIA W ZAGŁĘBIU. Jutro to jest w pią 
tek przybędzie do Zagłębia przedstawi­
ciel Fundacji rockefellerowskiej dr. 
Milam wraz z przedstawicielem Mini­
sterstwa dr. Tobiaszem. Obaj przedsta­
wiciele wraz z lekarzem powiatowym 
dr. Pictraszewskim przeprowadzą lu­
strację ośrodków zdrowia na terenie po­
wiatu Będzińskiego, korzystających z 
akcji rockefellerowskiej. Po wizytacji 
tej w niedługim czasie dr. Milam, któ­
ry przebywał ostatnio w Czechosłowa­
cji, opuści Polskę, udając się do Amery- 
k.i
X ZBIÓRKA NA ŁĘKAWĘ HARCER­
SKĄ. Staraniem zarządu oddziału so­
snowieckiego Z. 11. P. w niedzielę, dnia 
20 b. m. zostanie urządzona zbiórka na 
terenie powiatu Będzińskiego ąa I-eka- 
wę harcerską-
X ZEBRANIE CZŁONKÓW TNSW. Dn. 
10 maja 1928 roku o godzinie 19 m. 50 w 
pierwszym terminie, a o godz. 20 w dru- 
igim prawomocnym terminie, odbędzie 
się w lokalu Gimn. Państwowgeo im. 
Emilji Plater ul. Małachowskiego, róg 
Targowej w Sosnowcu doroczne walne 
zebranie członków miejscowego Kola 
Towarzystwa nauczycieli szkól średnich 
i wyższych (TNSW.), z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie, wy­
bór prezydjum, sprawozdanie zarządu, 
wybór nowego zarządu.
X JAK ARESZTOWANO INŻ. BOR­
KOWSKIEGO W WARSZAWIE. ,,Kur- 
!.jcr Czerwony" podajc: Wywiadowcy 
brygady lotnej warszawskiego Urzędu 
śledczego, otrzymawszy wiadomość o u- 
cieczce Borkowskiego, obstawili dokład­
nie dworce warszawskie. Więczoręm 
po przyjściu pppiągą katolickiego uwą 
gę ich zw rócił jakiś elegancki jegomość, 
wysiadający z wagonu. Rysopis jego zga 
dzał się z rysopisem podanym w liście 
gończym. Wywiadowcy udali się. za 
nim. Nieznajomy pospieszy! na ul. Emil ji 
Plater pod nr. 7. Tam aresztował go 
kierownik brygady p. Roman Kowal­
ski. Okazało się, żc jest to rzeczywiś­
cie inż. Stanisław Borkowski, zbiegły 
z Sosnowca.

Aresztowany w Warszawie kierownik 
PUPP. ipż. St. Borkowski zmRal wczoraj 
przywieziony do urzędu śledczego w So 
enowreu. Dzisiaj zostanie przekazany do 
dyspozycji sędziego śledczego, prowa­
dzącego dochodzenie w sprawie opisy­
wanych prze? nos nadużyć w urzędzie 
pośrednictwa pracy.
X NA KOLONJE LETNIE. W czwar­
tek 17 maja r. b. na terenie całego po­
wiatu Będzińskiego odbędzie się zbiór­
ka na kolonje letnie dla dzieci polskich 
z Niemiec. Zbiórka ta zostanie przepro 
wadzoua staraniem pcw iafoyego komi­
tetu kolonij letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec pod przewodnictwem pąni 
stąpościpy Olpińskiej. Spodziewać się 
należy że zbiórka spotka się z życzli- 
wcm pupaaęiu ?e strony naszego spo­
łeczeństwa, które w dniu tym nie po­
skąpi ofiar na szl<iche|nv cel.
X" KOMISJE ROZM1EMCZE. Dzisiaj 
o godz. 12 w południe ąr inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się konfe­
rencja komisji rozjemczej dla spraw 
dozorc. domow’ych w Będzinie. Podobna 
konferencja dla rozpatrzenia spraw do­
zorców domowych w Sosnowcu odbędzie 
się w Inspektoracie pracy 18 b. m. o 
godz. 11 przed ppł.
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Chórowi oraz dzielnemu dyrygcato 
. ------- pTaCy j zasiużo-

Teatr miejski w Sosnowce
Zapowiedziany koncert-monstr na dzień 12 

maja w*  sobotę wywołał zrozumiałe ogromne 
zainteresowanie w szerszych kolach muzy­
kalnej publiczności m. Sosnowca ze wzglę­
du na nazwiska tak doskonale znanych świa 
tu muzycznemu artystek, jak: p. Janina Ro 
zcnbęrżańka — genjalna pianistka doby 
współczesnej, oraz p. Hanna Skwarecka — 
znakomita primadopną operową. Będzie to 
koneprt pod każdym względem mistrzowski, 
co w nąszern mieście jest rzadkością ze 
względu na brak absolutnie dobrego kóncer
towego fortepianu. Administracja powyższa 
go koncertu, nie licząc się z wielkiemi kosz- 
tapri. uzyskała zezwolenie z Berlina od lir 
my Bechstein na prawo wypożyczenia fortp 
piąnu od zastępcy powyższej firmy w Kato­
wicach p. Etn Wittora dla recitalu p. Janiny 
Rożenberżanki. Nazwiska artystek, doboro­
wy program, oraz świetny koncertowy for­
tepian Bephstcina, którv po raz pierwszy be 
dzie na scenie Teatru Polskiego w Sosnowcu 
jest gwarancja., że cała elita muzykalna Za 
głębia wypełni sale po brzegi.

Akompaniować p. H. Skwareckicj będzie 
znany 1 ceniony profesor Stanisław Lipski 
Bijety do nabycia w „Polonji".

5

Ysatr w Katowicach.
PREMJERA LEGENDA ŚLĄSKIEJ 

„KONRAD KĘDZIERZAWY'4.
W sobotę dnia 12 hm. o godz. 7.50 wieczór 

odbędzie się prpmjera legendy śląskiej w 7 
obrazach J. Nikoćliuą Jąronia p. f. „Konrad 
Kędzierzawy" w układzie inscenizacyjnych 
dyr. Ł. Schillera. Ze względu na wielkie zain 
teresowanie premjera „Konrada Kędzierza­
wego" bilety należy wcześniej rezerwować 
w kasie Teatru teł. 24-48.

WYSTĘP JÓZEpA ŚLIWIŃSKIEGO.
światowej sławy pianista Józef Śliwiński, 

który niedawno powrócił ? Riununji. gdzie 
koąpertowai z wielkim powodzeniem w o- 
becności królowej Marji, oraz królestwa 
greckich, który został odznaczony najwyż­
szym orderem rumuńskim t. j. komcndorją 
..Gwiazdy Rumuńskiej" wystąpi w teatrze 
polskim w Katowicach z własnym koncertem 
jedyny raz t. j. we wtorek dnia 15 bm. o g. 
8 wieczorem. Niewątpliwie zapowiedź kon­
certu słynnego mistrza tonów wywoła w sze 
rokich kolach miłośników muzyki wielkie 
zainteresowanie.

REPERTUAR.
Czwartek- dnia 10 maja. „Don Juan" fpo ce 

nnch popularnych o godz. 7.50)
Sobola, dnia'12 maja, ..Trubadur" (dla 

szkól).
Sobota, dąia 12 mają, „Konrad Kędzierza­

wy" (premjera).
Niedziela, dnia 15 maja, „Konrad Kędzie­

rzawy*  (POP-)-
Niedzielą, dnju 13 maja, „Taunliauscr ‘ (wy 

stęp M. Sowilskiego).
Wtorek, dnia 15 maja. Występ Józefa Śli­

wińskiego (o godz. S wieczór).

x WZNOWIENIE INSPEKCYJ SANI­
TARNYCH. W końcu bm. rozpoczęte 
zostaną z polecenia p. .ministra Skład- 
k owaki ego ip^pekcje sam.it a nie miast, 
miasteczek i wsi polskich. Inspekcje 
prowadzone będą przez 17 urzędników, 
z któryęh każdy będzie działał na tere­
nie innego województwa. Szczególniej­
sza pwagą rpą być zwrócona na te miej­
scowości, gązie w r. ub. porządek i hi­
giena wiele pozostawiały do życzenia.
X BALO.NY POMIAROWE P. I. M. 
Państwowy Instytut meteorologiczny (P. 
I. M.) zamierza przeprowadzić badania 
stanu temperatury j wilgoci w górnych 
warstwach atmosfery ziemskiej na wy- 
sokpści kilkudziesięciu kilometrów na­
wet- Wobec tego, że do takiej wysokoś 
ci człowiek na żadnej maszynie dotych­
czas się nie wzniósł i przy obecnych 
środkach wznieść się nie może, do po­
miarów takich ążywane są specjalnie 
skonstruowane balony, które dotarłszy 
do pewnej wysokości, pękają i rozwi­
nąwszy się, spadają jak spadochrony 
na ziemię. Na balonach tych są umiesz­
czone aparaty samopiszące, które notu­
ją najmniejsze zmiany w atmosferze. 
P. 1. wypuszcza obecnie dwa balony 
meteorologiczne na początku i w poło­
wic miesiącu. Ponieważ balony te wi­
cher może ponieść o kilkadziesiąt, ą na­
wet kilkaset kilometrów od stolicy, za 
dostarczenie przyrządu pomiarowego 
na najbliższy posterunek policji P. I. M. 
wyznaczył nagrodę 20 złotych.

i

8S° i Pijaninsieńkie Stanisławy
W DNIU SWOICH IMIENIN.

Dzień przedwczorajszy był starym
. . zwyczajem

Dniem, w którym kwitnie taniec i zabawa, 
Któż bowiem nic wie, że wraz z ósmym 
„ ... ma jem
ltadosc wyrasta w seren Stanisława- 
Więc Stachy, Staśki, Stasieczki i Stasie, 
Jąk to już nieraz nucili wam piewcy, 
Weselą długo się, a w późnym czasie, 
Są tak pijani, przepraszam, jak szewcy.

Przy tej okazji puszczą w ruch ozorek. 
Kipą, awaątury, bójki aż nareszcie 
Ppzyszła policja (było to we wtorek) 
1 osądziła Stasieęzków w areszcie.

Piętnastu Stasiów w kozie sosnowieckiej 
Tak ululanych było, aż wstyd pali... 
Alkohol bowiem jest w skutkach

zdradziecki: 
Protpkul, koza, żona i tak dalej.

W końcu moralny sens całej przygody: 
W dniu swych imienin nie pija się wody. 
Lecz wiele bardziej gorący napitek, 
Którego dobroć bywa niezmierzoną, 
Ale' pij w domu, bp z tego pożytek, 
Że ci najwyżej zbije buzię żona, 
Nie zaś policja napędzi ci strachu: 
Pamiętaj o tem za rok, luby Stachu.

i

i

X AMBULATORIUM KASY CHO­
RYCH przy ul. Targowej w Sosnowcu 
pozostanie w myśl decyzji zarządu na 
do t y c h c z ą so w e m m i c j sc u
X z WIZYTACJI W HUFCU HARCE­
RZY W ZAGŁĘBIU. Jak już donosiliś­
my, przed paru dniami w Zagłębiu ba­
wi) na wizytacji hąreerzy przedstawi­
ciel głównej kwatery męskiej p. E. 
Ryszko^ski. Szczegółowe dane otrzy­
mujemy z hufca dąbrowskiego. A -więc 
na *J  drużyn należących do hufca dwie 
z nich (Maczki i Ząbkowice) nię posia­
dają izb. Resztą lokali przedstawia o- 
braz małych kurniczków, gdzie uajczęś 
ciej njc przerabiać nie rnożpą. Hufiec 
posiada sześć kół przyjaciół z których 
najlepiej prosperujące w Dąbrowie za­
mierza nawet urządzić obóz dla harce­
rzy na terenie K. O. P. Drużyny obec 
nic pracują nad umodnieniem progra­
mu oraz zdobyciem funduszu na kolon­
je i kursy. Hufiec liczy około 500 har- 
cejzy z czego połowa przypada na mło­
dzież szkół średnich i powszechnych a 
połowa na młodzież pracującą. Środo­
wisk pracy harcerskiej hufiec posiada 
siedem: Dąbrowa, Golonóg, Ząbkowice, 
Strzemieszyce, Maczki, Ostrowy i Za­
górze.
X PRZEDSTAWICIELE MAGISTRA­
TU. SOSNOAVIECKIEGO odbyli wczo­
raj konferencję z zarządem Kasy cho­
rych 'v sprawie nnormowania warun­
ków leezpuia bezrobotnych przez Kasę 
chorych i w sprawcie udzielania nagłej 
pomocy przy ryypadkąch w mieście dla 
ludności, nieobjętej ubezpieczeniem w 
Kasie chorych. Ze względu na rozmiary 
miasta Magistrat zobowiązał się zorgani­
zować własne pogotow ie. Omówiono nad 
(to sprawę udziału Kasy chorych w wy- 
6łaiiin dzieci na kolonje letnie w ilości 
600, z których Magistrat wysyła 400, a 
Kasa chorych 200
X „SURDUT I SIERMIĘGA44. Milą nie- 
niespodziunkę publiczności dąbrowskiej 
sprawili harcerze zagórscy odegraniem 
sztuki „Surdut i siermięga" w ub. nie­
dzielę. Gra amatorów na wysokim po­
ziomic, zawdzięczać to należy w znacz­
nej mierze reżyserji p. W. Ix»ja. Opra­
cowanie sztuki było gt-araune przez 
wszystkich grających, a jeżeli była ja­
kaś usterka to nic wyniknęła ona ze 
złego opanowania ról. Na szczególne u- 
znanię zasługują pp.: Bielcha w roli 
„Magdy" Frąckówna — ,.Ulisia“ — do­
skonałym materjąle głosowym; Augu- 
stynik — „Jan" i „Gieszczyk" — „Ma­
teusz". W czasie antraktów grała b. 
<słabo orkiestra seminarjum męskiego. 
Społeczeństwo nie poparło jednak wy­
siłków młodzieży i pip przybylp tak li­
cznie, jak niożiieby się spodziewać.
x FILUT Z BĘDZINA NA WYSTI> 
PACH W WARSZAWIE. Bardzo miłą 
Znajomość zawarł handlarz żelaza, p. 
Mepaszę Gliskberg w pociągu Otwock— 
Warszawa. Przygodny znajomy, poda­
jący się za Borucha Szapiro , tak ujął 
sobie puna Menasze, iż ten zaprosił go 
na obiad i zdecydował się wyjechać z 
nim do Będzina, gdzie mieli zrobić „do­
bry interes”. Gdy walizki spoczęły w 
dorożce, gość poprosił p. Gliksbc.rga o 
przyniesienie zapomnianego szalika. U- 
przejmy gospodarz spchiil życzenie. Nie 
stety miłego znajomego, ani dorożki, ani 
walizek przed bramą już nie zastał. 
Filuta szuka policja.
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etuymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoty- 

wczej w Katowicach.

podstawą tej akcji są ofiary pracowni 
ków kopalni, do których dyrekcja 
Tow. dod^je od siebie tyle, ile złoży 
la pracoiwnicy, udzielając nadto loka 
lu i opału. W ten sposób po stronie 
•wpływów Komitetu w czasie od 1-go 
kwietnia 1927 do 51 marca 1928 ze-

Schwytani*  bandytów
OSKARŻONYCH O NAPAD Z BRONIĄ 

W RĘKU.
Funkcj on ar j usze ekspozytury urzę­

du śledczego w Sosnowcu znowu okazali 
dużo energji i pomysłowości w wypeł­
nianiu swych trudnych i odpowiedzial­
nych obowiązków.

Oto, jak wiadomo, w dniu 4 b. m. w 
'esie rządowym pod wsią An.toniowo w 
okolicach Ząbkowic dokonano napadu 
ua Józefa Kluza i Stanisława Frączko- 
wiaka. Bandyta byt zamaskowany.

Policja śledcza szybko wzięła się do 
n.neła. Okazało się, że niejaki Dwor- 
vZyk, zamieszkały na kolonj i Trzydzie- 
dej w Gołonogu, uprawiał od pęwnego 
c zasu zgoła rycerski sport. Mianowi­
cie v mieszkaniu swojem strzelał do ce- 
■ii, a kochanka jego zalepiała dziury w 
ścianach. Sport ten zwrócił uwagę połi- 
dl< i po nitce doszła do kłębka, a w 
kłębku dowód, że ów Piotr Dworczyk 
' okonął wspomnianego napadu. Znale­
ziono przy nim 13 sztuk naboi i maskę 
ze zwykłej chustki do nosa, w której 
bandyta zrobił otwory na oczy. Aresz­
towano również Stanisława Kosałka z 
dąbrowy wspólnika Dworczyka. Przy 

oaazji zatrzymano w mieszkaniu Dwor- 
,Zyi.ka niejakiego Chyca, oddawna po- 
s 2' '/d w a n e go z lod z i e j as zk a.

JJobrana kompanja znajduje sic pod 
‘Uczem, a wkrótce stanie przed sądem.

I

!•

X ZJAZD WŁAŚCICIELI KIN. Wczo- 
raj odbył się w Sosnowcu zjazd właści­
cieli kin z województwa Kieleckiego. 
Celem zjazdu był wybór delegatów na 
Z)az,(l właścicieli kin w Warszawie. Ja- 

o delegaci na fcn zjazd zostali wybra- 
Ę.1 PP-: Wrzosek, Ostrowski, Gogut, 
'^fcmkowski i Malewski.
ni PŁA KApELMISTRZóW wykącyj- 
<i -r^V^ dokształcający, urządza w r. b. 
muszk?*  szkpły muzycznej im. St. Mo- 
Piełw6ZyWtj^i.e,5:ach Tadeusza 11). 
dał b. dob K1 kur,s urządzony w r. ub. 
w uiwo;„„re yyaiki. Zebrani kursśści 

?S“ ,y8“l"i PTO'Ji >»■ 
10 godz. dzien^nT nPrTli^ 8 ~ 
abiturientów pJL, • 1 k? kapelmistrzów 
kiem w orkiestrach ^r -0- ' Tlt 
^raży pożarnych \Prze^znle «fhetn. 
Prócz iuStrumentoznaw,rr°8ramV4 k“r&U 
go, składa się grun2nVa prtk^czne,' 
elementarnych, Itarmon^kt^nrlr. .mo0jd, sollez, dy­ktando muzyczne, instrument ia roz­
pisywanie na zespoły, c,vt * J ’ tnr rłv~ • i pytanie party-tur dyrygowame, hos.pitOWainic Prkie. 
wvL • -Ja ’nUZJy\1 1 in‘ Wszelkich 

yjosnaen zą nadesłaniem znaczk--, no- «t«»eS0 PIZ„
« celnie setretarj.1 *5?
1Uje podania do dn. 20 mają br.P Y 

X SPRZĄTANIE SAL SZKOLNYCH. 
Odwo}ując £ię do okólnika , '
la_LW,e, 'flrzyut^nia czystości 
nia szkolnych, Ministerstwo 
S7tjyjąŚnite> Żc aczkolwiek ___
kiadać^^W iaknujbardziej przy- 
■c-zystości 1°, utrz^n,ailla W należytej 
do zamiał okaIu szkolnego, to jednak 
rzu zT^?,a.P°dłó^ do ścierania ku- 
dów 7d?ek?le P°winna być ze wzglę- 
zek °tnYch używana. Obowią-
na słn,., lx>'''lnięn w całości spoczywać Xnia t.’C S,Zk?ll,ei- Również w pra- 
recznveh 6zkolnyclł’ w ««dach robót 
eS ’ i W y’ar6z{atach rzemieślni- 
dać X? • młoflzieX’ szkolnej żą-
rznrll CZy Juknajstaranniejszego upo- 
prlcv S?rzł;tów’ używanych przy
Wotny^tYle’ rowĘ'leż ze względów zdro- 

odłń • niC można żądać zamiatania
* ,log i usuwania z niej kurzu, co le- 
‘■^rsKe" “Ur“ie **»**<*« ’

■•Willi dz eci v Kl;imiSH.
23J56 PORCYJ DLA 78 DZIECI.

dożywianiu daiecą w Klii- 
lrz“» ~k swej

swego w 
t w loka- 

> oś wiece- 
dziatw® I

dziułaU^z - <uz tezecu rok swejpj” u^ <?arłeJ n* dobrej woli 
UiSTk°W kop. „Klimontów • i dy- 

ak€- 1 okładów
Z,r-h "O^Owtektćh, 7^.etO4T!,.r,rn ’

kwietnia 1927 do 31 marca 1928 
br a ło się:

od dyrekcji Tow. 2.247,04 zł. 
1.884.90 zł.

4-65.75 zł.
255.68 zł.

od robotników 
od UTizędniików 
różne wpływy

4.855.37 zł. 
pozwoliła komite

Razem
Powyższa kwota

CZYNI PRZYGOTOWANIA DO WZMOŻONEJ AKCJI.
W ub. wtorek w gmachu starostwa 

odbyło się zebranie zarządu oddziału 
powiatowego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Będzinie. Do ostatnich cza 
sów oddział ten był w stadjum orga­
nizowania się, obecnie system orga­
nizacyjny zgodnie ze statutem jest 
już ostatecznie ustalony. Dotychczas 
istniejący Komitet Polskiego Czerwo 
nego Krzyża został przemianowany 
na Komitet honorowy, a funkcje pra­
wno-organizacyjne objął oddział po­
wiatowy z przewodniczącym dr-cm 
Ryderem na czele. Oddziały zaś istnie 
jące w poszczęgóilnych miejscowo­
ściach powiatu Bęclizipskiego zostały 
fuzemianowąpe na Koła P. C. K., ko- 
a zaś uo gminach i wsiach zostały 
zmienione na siedzibę delegata P. 

C. K.
Oddział powiatowy w chwili obe- 

’cnej posiada na swym terenie 10 kół, 
mianowicie: w Sosnowcu, w Dąbro­
wie, w Czeladzi, oraz w gminach: 
Strzemieszyce, Grodziec, Niwka, Za­
górze, Bobrowniki, Ożarowice i Ła­
gisza.

Najbliższem zadaniem oddziału po 
wiątewego P. C. K. będzie zorganizo­
wanie tygodnia Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Dla urządzenia tego tygo­

Z wyżyn fantazji komunistycznej
NA ZIEMIĘ ISTOTNYCH MOŻLIWOŚCI I POTRZEB GOSPODARCZYCH

W poniedziałek dnia 7 b. m. odby­
ło się czwarte z kolei zebranie Rady 
komisarycznej m. Czeladzi, na któ- 
rem zrewidowano i zatwierdzono 
statuty urzędnicze i służby niższej, 
oraz kontynuowano opracowanie 
budżetu na rok bieżący, który został 
przez władze nadzorcze przekazany 
tymczasowemu ztirządowi do przej­
rzenia i poczynienia zmian, stosownie 
do istotnych możliwości i potrzeb go­
spodarczych miasta.

Okazuje się bowiem, że' budżet 
przez poiprzednią Radę miejską (ko­
munistyczną) jest po stronie docho­
dów tak naciągnięty, że absolutnie 
nie da się zrealizować przynajmniej 
o 70.000 zł. Ą ponieważ poprzednie 
władze miejskie pozostawiły na bie­
żący rok budżetowy zgórą 70.000 zł. 
długów, przeto ażeby zamknąć nor­
malnie budżet obecny trzeba zmniej­
szyć rozchody o sumę 140.000 zł., t. j. 
o 35 proc, całego budżetu.

Oczywiście dla dokonania tego 
muisiała Rada zdecydować się na sze­
reg cięć radykalnych, acz przy; 
krych, bo utraci na tem najwięcej 
dział opieki społecznej jako najwię­
kszy. Mianowicie, musiano skreślić 
pozycje kolonij letnich dla dzięcii,

X WYPADEK NA PRZEJEŹDZIŁ W 
ub. poniedziałek o godz. 10 wieczorem 
przez przejazd na kolonji Sulno w Strze 
mieszycach przejeżdżał na wozie Pin- 
kus Samulewicz. Nieszczęście chciało, 
że włąśnie nadjechał pociąg i wpadl na 
wóz. Ale w tem nieszczęściu było i 
szczęście, lx> Samulewicz wyszedł cało 
z opresji. Konie też. Natomiast wóz 
potrzaskany. Winę ponosi przejazdo­
wy, który nie ostrzegł nadjeżdżającego 
Samulewicza.
XPODNIÓSL RĘKĘ NA MATKĘ. Ma­
rianna Blasik, zamieszkała w Sosnow­
cu przy ul. Wysokiej 9, zameldowała w 
komisariacie, że ią pobił iej syn, Jan. 
Brzydką sprawa.
X DZIECI GINĄ. W tych dniach Ka­
zimierz Pieniążek (Dawido5vska 1) i Hie

towi udzielić w okresie sprawozdaw­
czym 23.456 porcyj, składających się 
zwykle ze 100 gramów chleba i ćwierć 
litra mleka. Koszt jednej porcji wy­
nosił przeciętnie 19 groszy. W okre­
sie jednego miesiąca dawano częścio­
wo białą kaiwę słodzoną. Ilość dzieci 
dożywianych wynosiła 78.

Na dożywianie przeznaczono 5564 
litrów mleka za 2785 zł., 2578 kg. chle 
ba za 1527.68 zł., mleka sztucznego za 
34.50 zł. Inne wydatki, w tem admini 
stracja, stanowią skromną pozycję 
86 zł. Na nowy rolk sprawozdawczy 
pozostało w kasie 422.57 zł.

dnia czynione są już gorączkowe przy 
gotowania, by w roku bieżącym wy­
pad 1 on z lepszym rezultatem zaró­
wno moralnym, jak i finansowym, 
niż w latach .poprzednich.

Narazie program tygodnia, który 
trwać będzie od 1 — 7 czerwca r. b., 
nie jest jesizcze ustalony, proponowa 
ne są tylko następujące imprezy: 
Koncert i czarna kawa w Dąbrowie, 
oraz sprowadzenie jednego z najle­
pszych polskich zespołów piłki no­
żnej, celem rozegrania meczu z jedną 
z miejscowych drużyn sportowych 
na boisku w Sosnowcu.

Są to tylko propozycje. Poizategn 
koła lokalne będą organizowały z po­
śród miejscowego społeczeństwa wię­
ksze Komitety tygodnia P. C. K. 
Komitety te zajmą się urządzaniem 
imprez na własną rękę i w ten spo­
sób będzie można liczyć na powodze­
nie tygodniu i spopularyzowanie pię 
knej i wzniosłej idei Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Do zadań, które ma spełnić Polski 
Czerwony Krzyż niejednokrotnie je­
szcze powrócimy, wskazując społe­
czeństwu konieczność popierania tej 
wysoce humanitarnej placówki spo­
łecznej.

ograniczyć zasiłki dla niezamożnych, 
skreślić pomoc świąteczną dla bezro­
botnych; z kolei zrobiono operację 
drugiego dużego działu, t. j. admini­
stracji, gdzie skreślono kilka etatów 
personelu urzędniczego — i służby 
niższej i pozostawiono tylko niezbęd­
ne miinimum.

Następnie ograniczono także wy­
datki z działu zdrowia o kilka tysię­
cy złotych, wreszcie skreślono pra­
wie cały budżet inwestycyjny, wy­
noszący zgórą 1.500.000 zł., a oparty 
na domniemanych pożyczkach, któ­
rych jednakoyTOŻ nie uchwalono i nie 
otrzymano. Wobec tego, że zarząd 
tymczasowy pożyczek zaciągać nie 
może, a następnie w tyra sezonie bu­
dowlanym, guyby nawet zachodziła 
możliwość zaciągnięcia pożyczek, już 
nie zdąży się nic zrobić, cały ten 
dział uległ skreśleniu.

Z inwestycyj postainowiono tylko 
dokonać przeróbki i poprawy niektó­
rych ulic z wpływów z podatku wę­
glowego i to o tyle, o ile będą pie­
niądze.

Tym sposobem uda się dopiero zwią 
zać koniec z końcem budżet i uzdro­
wić gospodarkę miejską.

ronim Trzęsimiech (Narutowicza 37) z 
: Sielca wyszli z domu na wycieczkę na

Śląsk i dotychczas nie powrócilj. Rów­
nież i Stanisław Ginter, zam. przy ul. 
Plockiei w Sosnowcu, wyszedł przed- 

’ wczoraj z domu i nie wraca. Rodzice, 
pilnuicie swe pociechy, aby te pocie- 

: chy nie zmieniły się w poważne zmar- 
j twienia. .

X CZY ZABÓJSTWO? W ub. ponie- 
j działek w Będzinie zrnarlo nagle niemo- 
i wlę, którego matką Jest niejaka Geno 
I wefa Szczepańska. Wezwany lekarz 
: stwierdził, że dziecko zmarłe śmiercią 
ś nienaturalną. Dochodzenie w toku.

X SŁUŻĄCA - ZŁODZIEJKA. Służąca 
i Estery Milchmaa z Dąbrowy (Sobies- 
■ kiego 4), Wilczek skradła swej chlebo- 
; dawczyni suknie i dwa palta, poczem 

zbietrła w niewiadomym kierunku

J Z SALI SĄDOWŁf.
SKAZANIE BLUŹNIERCY.

(1) 26-letni Anten i Grzanka z Piasków 
; bluźnił w’ Czeladzi cjnia 9 października 
; ub. r. przeciwko kościołowi. Sąd okrę- 
; gowy skazał go za to na 2 tygodnie 4- 

resztu.

OBRAZIŁ KOMORNIKA.
(1) 30-letni Józef Gacką, Sosnowiec, 

Ludwika 27, urzędnik firmy budowla­
nej Karol Krom piec, w czasie zajmowa­
nia mu sprzętów przez komornika p. Ja­
na Chrząsitowskiego, zwróci! się do ze 
słowami: „Co to za bezczelność!?“ Sąd 
okręgowy w Sosnowcu skaza! za to Gac­
ka na 10 dni aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary na przeciąg dwuch lat.

SŁUŻĄCA I CHUSTA.
J (1) Do bediziiniiajiki Feli Paliwody 
i (Małachowskiego 2), poszukującoj ®hl 
! żącej — zgłosiła się w dniu 4 stycznia 
; b. r. jakaś diaiewczyna, oświadcza jąc 
; że zgodziłaby się służyć u miej na bar 

dizo skromnych warunkach. Paliwoda 
; skwapliwie zgodziła się na to i nowa 
i służąca zainstalowała się w mieszka­

niu. Po upływie kilkunastu minut Pa 
' liwoda wyszła z domu, pozostaiwia- 
. jąc kilkoro dobrych dzieci na opiece 
• przyjętej dziewczyny. Gdy wróciła 

jednak po pewnym czasie, służącej 
( nie zastała i jednocześnie stwierdziła 
’ braik cennej chusty. Zameldowała te 
I dy o knadaieży policji, która ujęła 

niebawem złwlizicjkę.Byln to 20-letnia 
i Franciszka Bieżyną, wielokrotnie ka 
' rana już za podobne „tricki“.
I Sąd okręgowy w Sosnowen skazał 
1 ją na rok więzienia zumieniającega 

dom poprawy z pozbawieniem praw.

SKAZANIE ZŁODZIEJKI.
j (1) 30-Iefcnia Władysława Nowak z
■ Będzina, karana już za kradzieże 

przez sądy w Białymstoku, Lublinie 
i Dąbrowie, przyjechała znów na ,,go 
ścinnc występy” do Będzina, gdizie 
skradła balję Kuiiegundzie Blichar­
skiej (Waiipienna 16 i serwetę Ger- 
szonowi Półte>naikowi (Kołłątaja 31).

| Sąd okręgowy w Sosnowcu skaizał 
' złodziejkę na rok -więzienią zamie- 
. niająoego dom poprawy z pozbawie- 
j niem praw.

DJAMENT I PORTFEL.
(1) Znany złodiziej 21-letpi Berek 

Djament z Częstochowy usiłował 
skraść jxxłcrzas jtnrmańku w Siewie­
rzu portfel z 60-złotemii Piotrowi Wp 
źniakowi. Poszkoderwany spostrzegł 

; zamach na swoją kieszeń i ujął zło­
dzieja, oddając go w ręce policji.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skaizał 
Djamenta na rok więzienia zamienia 
jąocgo dom poprawy z pozba w ienieau 
praw.

NIEDOKOŃCZONA UCZTA.
(1) Karany już za kradzieże przed 

• sądem w Olkuszu, Zawierciu i Dąbrp 
wic, 20-letni Stanisław Niemczyk ze 
Sławkowa, sktedł w nocy z 5 na 6 
stycznia b. r. z komórki swego sąsia 
da gęś i odrazu zabrał się do jej go­
towania. Poszkodowany spostrzegł je 

} dnakże natychmiast kradzież i zawfa 
domil policję, która wszedłszy do mie 

; szkumia Niemczyka, przerwała pin 
f ucztę w najciekąwsłzem miejscu, to 
t jest wtedy, gdy złodziej miał brać do 
I' ust pierwszy kęs.

Sąd okręgowy w Soisnowcu skazał 
amatora gęsuny, trudniącego się za- 
wodowo krądzieżą drobiu, pą rok 

. więzienia zamieniającego dom poprą 
? wy z pozbawieniem praw.

Z mhn wyfiawnl«8ao.
; 9-ty nr. „SZAŃCA”, czasopisma poświęco- 
s nego sprawom obrony państwa, zawiera: 
1 Problem wojska narodowego na tle Konsty 

tucji 5-go Mają; generała Kukjfsla: Dąbrów 
ski i jego oszczercy; Kazimierza Smogorzew 
skiego: Ustawa o kadrach i etatach nowej 

iarmji francuskiej: Zet-a: Między Królew­
cem a Rzymem: Preliminarz budżetowy M. 
S. Wojsk. W zapiskach: Fpidemja nową i 

, Zmiany personalne. W przeglądzie prasy: 
5 Umocnienie granic praż Ewakuacja chorych 
t i rannych a zwycięstwo.
, ... w MENAŻUJI.

I’ -r- Oto boa dusiciel. Olbrzymi ten wąż nie
jest jadowite, ale może zdusić i połknąć ca 
lego os!ą.

Głos śród publiczności.
— Meżn. mete- nie zbliżaj sie zanadto!
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stella**  — Przeznaczenie

X Ś. P. TEODOR MIODUSZEWSKI 
zmari dnia 7 maja 1928 roku w Zawier­
ciu wskutek ataku sercowego. Zszedł 
do grobu, człowiek ogromnej pracy i za­
sługi w 6ile wieku męskiego, liczył bo­
wiem lat 65, osieracając liczną rodzinę 
i wytwarzając przez 6we odejście próż­
nię, którą długi czas będą odczuwać 
szerokie warstwy miejscowego społe­
czeństwa. Ś. p. Teodor Mioduszewski, 
wieloletni dyrektor i członek zarządu 
Towarzystwa akcyjnego fabryki szkła 
dawniej S. Reich i Spółka w Zawierciu, 
zdobył sobie serca robotników, którzy 
darzyli go na każdym kroku głębokim 
szacunkiem i zaufaniem. Prócz pracy 
zawodowej śp. Teodor Mioduszewski Ja­
ko dobry patrjota i głęboko wierzący 
w twórczą ideę narodową polską, po­
święcał dużo energji i pracy na polu 
pracy społecznej. Widomym znakiem 
uznania Jego pracy przez miejscowe 
społeczeństwo, był manifestacyjny kon­
dukt pogrzebowy. Społeczeństwo przez 
nadzwyczaj liczmy udział w ostatniej 
posłudze, oddało należny hołd zwłokom 
zmarłego śp. Teodora Mioduszewskiego. 
Cześć Jego pamięci!
X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCI­
CIELI NIERUCHOMOŚCI. W ub. nie­
dzielę odbyło się realne doroczne ze­
branie członków Stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości w Zawierciu. Ze­
branie zagaił prezes Stowarzyszenia p. 
Adam Mróz, który na przewodniczące­
go zebrania zaprosił p. Stanisława Dziąb- 
ka, co zebrani przyjęli. Jako asesorzy 
zostali zaproszeni pp. Bolesław Stań­
czyk, Szczepan Grzybczyk, Feliks Wci­
sło i Olesiński. Sekretrzowali pp. Ed­
ward Mijalski i Władysław Kurzak. 
Sprawozdanie z działalności Stowarzy­
szenia za rok ubiegły złożył jego pre­
zes p. Mróz, który przedstawił, iż Sto­
warzyszenie w roku sprawozdawczym 
nabyło i urządziło swój lokal, prowa­
dziło zdecydowanie i energicznie akcję 
wyborczą przy wyborach do Rady miej­
skiej, w której posiada 5 swoich przed­
stawicieli, pozatem Stowarzyszenie bra­
ło czynny udział w akcji wyborczej do 
ciał ustawodawczych. Ponadto p. Mróz 
złoży! krótkie sprawozdanie ze zjazdu 
Związku miast, odbytego niedawno w 
Warszawie. Sprawozdanie to zostało 
przez zebranych przyjęte. W wyniku 
zarządzonych następnie uzupełniających 
wyborów członków zarządu zostali wy­
brani pp. Onufry’ Jagiellak, Bolesław 
Stańczyk, Stanisław Czelakowski i Bo­
lesław Rok. Pozatem zebrami drogą a- 
klamacji przyjęli wybór członków ko­
misji rewizyjnej w poprzednim składzie 
tj. pp. Leona Grudzińskiego, 
kowskiego i Edelna.
X SIEĆ ELEKTRYCZNA W 
CIU. Na posiedzeniu komisji 
kacyjnej w Magistracie m.
po długiej dyskusji postanowiono przy­
stąpić już od dnia 10 maja rb. do grun­
townej przebudowy dotychczasowej sie­
ci elektrycznej, będącej własnością 
miasta. Sprawę tę potraktowano w ten 
sposób, że lin je będą budowane wzdłuż 
wszystkich ulic i będą docierały do naj­
dalszych krańców miasta. Na ten cel 
asygnowano sumę około 300.000 zl.

W dniu przedwczorajszym w spra­
wach związanych z elektryfikacją mia­
sta bawił naczelny dyrektor elektrowni 
Siła i Światło i odbył dwugodzinną kon­
ferencję z przedstawicielami miasta w 
osobach pp. wiceprezydenta Mroza, pre­
zesa Rady’ miejskiej Z. Sowińskiego i 
członków Magistratu pp. Piotrowskiego 
Konstantego i Bornsztajna Gustawa. 
Stanowisko obu stron dotychczas nie zo­
stało uzgodnione, jednak elektrownia 
idzie na dalsze ustępstwa od swego pier­
wotnego projektu. Przedewszystkiem 
umowa o dostarczenie miastu siły i świa 
tła ma być zawarta na 10 lat, przyczem 
każdej ze stron przysługuje prawo wy­
mówienia jej za uprzedzeniem na jeden 
rok naprzód. Dalej oświetlenie ulic i 
budynków niiejskich będzie bezpłatne 
tak, że przy dotychczasowych projekto­
wanych warunkach Magistrat m. Za­
wiercia dostarczałby mieszkańcom ener 
gję elektryczną po cenie 60 gr. za kilo­
wat (światło) i po cenie około 50 gr. za 
1 kilowat (siła).

Wobec nieuzgodnienia stanowiska, p. 
Bereszko zobowiązał się w terminie naj­
bliższym poddać gruntownemu rozpa­
trzeniu sprawę cen, po których mógłby 
oddać miastu światło i siłę elektryczną,

Jana Ma-

ZAWIER- 
ele.ktryfi- 
Zawiercda

Echa św^ta narodowego
ZAKŁÓCENIE UROCZYSTOŚCI 

W SŁAWKOWIE.
Obchód 3-go Maja rozpoczął się w 

Sławlkowie uroczystem nabożeństwem 
poczem z kościoła ruszył wspaniały 
pochód, w którym wzięło udiział oko 
ło 2 tys. uczestników, w tem szkoły, 
organizacje ze sztandarami i straże z 
orkiestrą na czele. Przed krzyżem 
wolności przemówił ks. Kowalski, .po 
czem niejaki Fr. Ziętek, jak Filip z
konopi, wystąpił z krytyką uroczy­
stości 3-go Maja jako „święta panów**  
Chcąc zatrzeć niemiłe wrażenie tego 
dysonansu, nauczyciel miejscowy p. 
Jan Raj wyjaśnił znaczenie Konstytu 
cji 3-go Maja, poczem uchwalono re­
zolucję, potępiającą wystąpienia p. 
Całondera, i odśpiewano Rotę. Wie­
czorem podczas uroczystej akademji 
popisywał się drugi zwolennik mię­
dzynarodówki, miejscowy sołtys, Fr. 
F’ryciz, który odtkrzyczał kilka refre­
nów na temat rządu robotniiczo-wło- 
ściańskiego, pobudzony zapewne zło­
ścią, że na akademji znalazła się wię 
ksześć robotników, podczas gdy ga­
lówka socjalistyczna przeszła bez 
wrażenia. Dwie bratnie dusze Ziętka 
i Frycza w panopticum sławik owsikiem 

, —to nieład a okazja!

t

W OŻAROWICACH.
W dniu 3 maja r.b. odpust w Ożaro 

wicach połączony był z uroczystością 
święta narodowego Trzeciego Maja. 
Komitet organizacyjny powołał na 
uroczystość tą straże pożarne z oko­
licznych wsi i szkoły powszechne. 
Po uroczystem nabożeństwie odpra- 
wionem w kościele paraf jalnym i de­
filadzie urządzonej przez straże po­
żarne wygłoszone zostało przemówie­
nie okolicznościowe przez p. Jawo­
rowskiego, a następnie deklamacje 
przez dzieci szkolne, poczem pochód 
rozwiązano i uroczystość zakończono 
o1 zykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Dziwnem i

Zycie gospodarcze.
Stan bezrohoeia na terenie PUP?. Sosnowiec

BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU
Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 

Sosnowiec w okresie od 29 kwietnia 
do 5 b. m. przedstawiał się następu­
jąco: w Sosnowcu było 3243 bezro­
botnych, w Będzine 1109, w Dąbrowie 
985, w Czeladzi 990, w gminie Ol- i 
kusko-Siewierskiej 952, w pozosta­
łych miejscowościach powiatu Bę­
dzińskiego 2369, w Rokitnie Szlachec- 
kiem 450, w pozostałych miejscowo- I 
śeiach powiatu Zawierciańskiego 1500, 
w Ogrodzieńcu 496, w Bolesławiu 326, 
w pozostałych miejscowościach po­
wiatu Olkuskiego 850. Ogółem było 
13171 bezrobotnych, z których zare­
jestrowanych w P. U. P. P. Sosno­
wiec 10879: mężczyzn —- 10100, ko­
biet — 779. W okresie tym przybyło 
169 bezrobotnych, w tem 58 zwolnio­
nych przez cementownię Ogrodzie­
niec, przyjęło natomiast w tym sa­
mym tygodniu do pracy 660 bezro- i

Kronika % o
POŻYCZKI BUDOWLANE. Wydział budo­

wlany Banku Gospodarstwa Krajowego wy­
da w roku kredytowym 1928—9 100 mil jonów 
ziotych na pożyczki budowlane. Zgodnie z 
rozporządzeniem wykonawczćm do dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast pierwszeństwo przy udzielaniu kredy­
tów będą miały budowy małych mieszkań, 
t. j. nieprzek Taczających trzech pokoi. Z ulg 
procentowych korzystać będą przedewszyst- 
kiem spółdzielnie mieszkaniowe, samorządo 
dy i towarzystwa społeczne. Nowością będzie 
udzielanie kredytów także na budowę do­
mów drewnianych.

KRYZYS W HANDLU. Od kilku miesię­
cy handel przeżywa bardzo poważny kryzys. 
Wyraża się on przedewszystkiem w zmniej 
szeniu się obrotów. Kryzys ten został zna­
cznie zaostrzony wskutek niezmiernie wyso 
kiego wymiaru podatku obrotowego, wyno­
szącego nieraz o 100 proc, więcej, aniżeli w 
roku ubiegłym, co zgodnie stwierdzają wszy 
stkie stowarzyszenia ktipieckie. Wyniki te­
go stanu rzeczy są nad wyraz smutne. Sze­
reg firm poważnych jest obecnie bądź w o- 
kresie zawieszenia wypłat, bądź nawet ban­
kructwa. Tak np. decyzją sądu okręgowego 
w Warszawie udzielono odroczenia wypłat 
do końca miesiąca pierwszemu warszawskie 
mu importowemu towarzystwu Ewig, przy- 
czem przewidziane jest dalsze odroczenie.

się jedynie wyda je mieszkańcom 
gminy Ożarowic, dlaczego szkoła po­
wszechna w Sączowie, której kiero­
wnikiem jest ip. Chyła Wincenty, nie 
wzięła udziału w powyższej uroczy­
stości.

W WYMYSŁOWIE.
Wieś Wymysłów należy do tej kate 

gorji wiosek w naszej okolicy, które 
zakresie swych możliwości wkła­

dają dużo pracy nad organizowaniem 
się społecznie. Przykładem tego jest 
wybudowanie domu gromadzkiego, 
przeznaczonego na szkołę. Dom ten 
stał się dla wymysłowian ośrodkiem 
uroczystości 3 Maja.

Zorganizowanie święta jest przede 
wszystkiem zasługa nauczyciela i ' j 
soowego p. Edwarda Kłosowicza. Po 
trzytygodniowych przygotowani ach, 
w czasie których dziatwa sporządziła 
chorągiewki o barwach narodowych, 
nadszedł dzień 2 maja. W dniu tym 
wieczorem dziatwa szkolna, zgroma­
dzona pod swym sztandarem, straż o 
gniewa, oraz członkowie ogniska o- 
światy pozaszkolnej zebrali się celem 
odśpiewania kilku pieśni narodowych 
a orkiestra odegrała kilka hymnów.

W dniu święta narodowego o godz. 
6 rano pobudka, a potem pochód 
przez wieś przy dźwiękach orkiestry 
następnie wymarsz do kościoła. Popo 
łudniu odbyły się ćwiczenia gimna­
styczne i zabawa dzieci szkolnych w 
pobliskim desie.

Szczegółowy’ opis tej miłej uroczy­
stości wiejsikiej nadesłali nam mie­
szkańcy wsi Wymysłów: sołtys A. 
Klimczyk, Piotr Krawczyk i Józef 
Kańtoch, a cały ten opis jest przesią 
knaęty szczerą wdzięcznością dla miej 
soowego nauczyciela p. Edwarda Kło 
sowicza. Istotnie, miły jest taki doku 
ment uznania dila pracy nauczyciela, 
rzucającego światło wiedzy na uro­
dzajny grunt serc ludu polsikiego na

I

gą nauczyciela miej . 
;rda Kłosowi cza. Po■ i

I

I

ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 491 OSOBĘ.
botnych, zatem bezrobocie na terenie 
P. U. P. P. Sosnowiec zmniejszyło się 
o 491 osobę.

Większe ilości robotników przyję­
ły do pracy w uh. tygodniu: cegielnia 
Rogoźnik — 95, bracia Szajn w Sław­
kowie — 52 i odcinek drogowy So­
snowiec — 198. Częściowo bezrobot­
nych bvło 8355. Zatrudnionych przy 
robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było 675 osób, 
z których w powiecie Będzińskim 
— 657, w powiecie Olkuskim — 18.

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
3302 bezrobotnych pracownków fi­
zycznych i 72 bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych; z doraźnej pomo­
cy: 4151 — fizycznych i 632 umysło­
wych. Ogółem zasiłki w ub. tygodniu 
pobierało 8157 bezrobotnych, w tem 
704 bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

spodarcza.
Podobno zobowiązania tej firmy przekracza 
ją 100 tysięcy dolarów.

Również smutnie przedstawia się stan han 
dlu na prowincji, gdzie liczba bankructw i 
protestów stale wzrasta.

Z warszawską.
CEDUŁA Z DNIA 9-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 133.00, 
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 
166.00—165.00—165.25, Bank Spółek Zar.
86.50— 86.00, Spiss 162.50, Siła i Światło 
126.00, Cukier 77.00, Firlej 57.50—58.50 
—58.00, Węgiel 95.25, Nobel 37.50—37.75, 
Cegielski 47.00, Ostrowieckie serja B
122.50— 121.00, Parowozy 45.00—45.50 — 
44.50, Rudzki 58.00, Borkowski 18.50, 
Spirytus 39.50.

WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.89, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.51—43.50 i pól, 
Paryż 35.09, Wiedeń 125.43, Praga 26.41 
i pól, Wiochy 47.00, Szwajcarja 171,79, 
Holandią 359.60, Dolarówka 5 proc. 79.00 
—76.50, Poż. kouwersyjna 5 proc. 67.00 
—67225.
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Nie walcie głowa o mur
to was i tak od kłopotów 

trosk pieniężnych nie uwolni! 
Izkoda głowy no i muru. Od trosn 

i kłopotów uwolnić was może 
jedynie

L s
17 Polskiej Państwowa] Loter|l, 

zakupiony
w najszczęśliwszej kolekturze

Śląskiego Banku Tranzytowego
8. A.

w Katowicach

I ul Św. lana 11

Eirnu ram u a.
oraz wyijiaue do u 400 000. 

300 000, 250 000 100000, 30.000 itd 
na ogólną sumę zł. 23.584 000 

Ceny losów "leimieoione: 1/1 los 
— el. 40. ]03u — ił. 20 - »/.

losu — zł ]0.
Zamówienia pocztowe załatwiamy 

szybko I dokładnie.
Kio leszcze nigdy nie grał w k.. 
lekturze naszef. niech tym razem 
sorubuje, a napewno nie pożalaje 

Poniższy kupon zamówienia 
orosimy wyciąć, wypełnić I prze­

siać nam pocztą.

ZAMÓWIENIE.
Do Kolektury óiasioego

Banita Tranzytowego S A 
w Katowicach, ul. Sw, fana 11.

Niniejszym zamawiam do I 
<lasy 17 Polskiej Loterii Państwo 
wef ćwierć losów .... pół lo 
sów .... całych losów .... 
należność wołacę na konto w p 
< O. nr. 20C649 załączonym przez 
firmę blankietem nadawczym lub 
jroszę ściągnąć przez zaliczkę no 
cztową. 2326-i
(mię i nazwisko: ..........................

Dokładny adres: . . ..................
IJTWIRFU-

F.ronira uikbszs.
X AKCJA PRZECIW ALKOHOLO. 
W A. W ęlniuo 9 b. m. staraniem wydz. 
pow. Sejmiku olkuskiego, odbywać 
sic odbędzie w sali gimnastycznej szko­
ły pów. Nr. 1 w Olkuszu pokaz wy­
kresów rysunków, eksponatów i t. p. 
przeciwalkoholowej wystawy rucho­
mej zorganizowanej przez Polskie 
T-wo przeciwalkoholowe „Trzeź­
wość”. Wstęp bezpłatny.
X EGZAMINY NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W dniu 1-4 b. m. 
w lokalu szkoły powszechnej Nr. 1 w 
Olkuszu odbędą się przed komisją egza­
minacyjną egzaminy nauczycieli szkól 
powsz. z zakresu programu nauczania 
w szkołach powszechnych
X ECHA napadu pod bogu GI­
NEM. Niedawno donosiliśmy o napa­
dzie w lesie pod Bogucinem na Wł. Sza­
tana, powracającego z jarmarku z Olku 
sza. Sprawca uzbrojony w rewolwer 
zażądał od Szatana pieniędzy, lecz spo­
strzegłszy gromadkę ludzi, powracają­
cych również z Olkusza, zaniechał ra­
bunku i zbiegł do lasu. Onegdaj został 
ujęty i zaaresztowany. Jest nim Waler­
jan Machulski lat 21 z Rodak, ;:m. Ogro 
dzieniec. Twierdzi on, że napadu doko­
na! nie w celu rabunku, lecz dla nastra 
szenia Szatana. O Machalskim wyraża­
ją się na wsi dobrze.

Program radiowy
NA CZWARTEK 10 MAJA.

KATOWICE:
12.30 — Transm. koncertu dla młodzieży szkol 

ncj z Filharmonji Warszawskiej.
16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie­

ży Marjackiej.
16.20— Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szenia Gospodarczego Województwa Ślę 
skiego.

16.40 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski.

17.05 — Komunikaty.
17.20 — Wykład historii Polski.
17.45 — Transmisja audycji literackiej z War 

szawy z udziałem Hejeny Buczyńskiej 
i "

18.55- ____ ______ ____
skiej Śląska" — 
Fąrnik.

19.20 — Rozmaitość*.
19.35 — Odczyt rolniczy

— Wykład historii Polski.
— Transmisja audycji literackiej z War 
szawy z udziałem Heleny Buczyńskiej 
i Wł. Radulskiego.
— Odczyt z cyklu „Szkice z Niwy Pol-

wygł. wizytator dr.

19.35 — Odczyt rolniczy z Warszawy.
20.00 — Transm. z Warszawy. Odczyt z cy 

klu: „Dzieje muzyki" — wygł. prof. St. 
Niewiadomski.

20.50 — Drugi koncert poświęcony twórczo­
ści Fr. Schuberta.

22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 
P.A.T.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej.< I
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X całej Polaki.
ŻEGLUGA NA WIŚLE.

Poziom wody na Wiśle od dłuższe­
go czasu stale spada, skutkiem czego, 
zwłaszcza w środlkowym biegu od 
Manszawy w dół, potworzyły się li­
czne przemiały (miejsca płytkie tuż 
oooik głównego nurtu), które w zna­
cznym stopniu utrudniają żeglugę. 
Najniebezpieczniejsze przemiały *x>-  
wstały na Wiśle na przesti-zeni od 
Wa®s®awy aż po®a Płocik. Prowadize- 
nie sitatku na tej przestrzeni wymaga 
specjalnej uwagi i zwrotów niemal 
na miejscu pod kątem prostym.

POŚCIG ZA DYWERSANTAMI.
Od kilku dni w powiecie Święciań- 

skim, w pobliżu granicy litewskiej 
nad rzeką Rzejnimiką trwa pościg 2 
brygad polsikich i oddziału KOP z^t 
bandą dywersyjno-rabunkową, która 
dokonała niedawno napadu ua fol­
wark Bugi właściciela Wasyljewa. 
Banda la w sile kilkunastu osób jest 
doskonale uzbrojona i posiada anacz- 
ne zapasy amunicji. Wspomaga ją 
'' togo usposobiona ludność, litewiska, 
która utrudnia władzom polskim po­
ścig. Dotychczas policja stoczyła dwie 
Potyczki z bandą. W pierwszej potycz 
oe bandyc-i oddali 80 strzałów, w dim

giej potyczce jeden z bandytów zo­
stał zabity, a jeden ciężko ranny. 
Pierścień wokół bandy, która ukryła 
się w bagnistych lasach, zacieśnia się 
coraz bardziej.

ŚNIEG W TATRACH.
W nocy z 6 na 7-my b. m. spadł ob­

fity śnieg, zarówno w Tatrach Wyso 
kich, jak i w Tatrach Zachodnich. 
Spadła znacznie temperatura. Dnia 7 
b. m. w południe nastąpiło wypogo­
dzenie i łańcuch Tatr ukazał się w 
świeżej szacie

WALKA
śnieżnej.
Z BANDYTAMI.

W czwartek o godzinie 1 w polu- 
dinie pomiędzy wsiami Kryczyńsikiem 
a Korotnem pow. Kostopofekiego na 
Wołyniu, 2 nieznanych uzbrojonych 
bandytów napad ło przejeżdżającego 
drogą reemiigranta z Ameryki, nieja­
kiego Łazarza. Bandyci zrabowawszy 
na szkoidę wymienionego drobną go­
tówkę uciekli w kierunku powiatu 
Sameńsikiego. O napadzie powiado­
miono najbl. posterunek poi. państw, 
który natychmiast rozpoczął pościg 
za bandytami. Na granicy powiatów 
Kostopolskiego i Sarneńskiego patrol 
policyjny natknął się na uciekają­
cych bandytów. Podczas obopólnej 
wymiany strzałów, został ranny je­
den z bandytów, a nie mogąc dalej u 

!
ii

, ciekac, odebrał -sobie życie wystrza­
łem z karabinu pod wsią Konejka. 

' Drugi bandyta zbiegł.
UKARANIE TERRORYSTÓW.

Owocem antypaństwowej agitacji, 
uprawianej bezkarnie wśród młodzie 
ży ukraińskiej, są zajścia, jakich te­
renem było państwowe gimnazjum 
ukraińskie w Stanisławowie. Wię­
kszość uczniów tego gimnazjum storo 
ryzowana przez garstkę 'kolegów naj 
wyższych klas, urządziła bojkot świę 
ta państwowego i demonstracyjnie nie 
jawiła sic w dniu 3-go ma ja do szkoły 
celem wizięcia udziału w nabożeń­
stwie. Niezwykłe zuchwałe zachowa­
nie się uczniów w czasie dochodzeń, 
zarządzonych przez dyrekcję gimna­
zjum, spowodowało tę ostatnią do roz 
wiązania czterech najwyższych klas. 
O fakcie zamknięcia wyższego gimna 
zjurn zawiadomiła dyrekcja kurato- 
rjurn.
N1ELITOŚCIWA DZIECIOBÓJCZYNI

W tych dniach aresztowano w Cho­
dzieży (Wielkopolska) służącą, nieja­
ką Friedę Sztarkównę, której udowo 
dniiono dwukrotne dzieciobójstwo.

Pierwsze swe 3 miesięczne niemo­
wlę udusiła i zagrzebała nielitości- 
wa matka w lesie w okolicy Chodzie­
ży. Zwłoki dziecka przypadkowo wy 

krył w lesie patrol policyjny przy po 
mocy psa. W ogniu 'krzyżowych py­
tań w czasie dochodzenia .policyjnego 
przyznała sic Sztarkówna, iż w sier­
pniu 1924 r. udusiła również niemo­
wlę płci męskiej grzebiąc je na ernen 
tairzu w Struszewie (pow. Chodzies- 
kiego). Trzecie swe dziecko oddała 
mod opiekę pastorowi do Zakładu opić 
ki nad niemowlętami przy Wierzbie 
cicacth w Poznaniu.

MILJON ZŁOTYCH Z DYMEM.
We wsi Derda, gm. Stohukały, po­

wiatu Konstantynowskiego wybuchł 
w niedzielę 6 hm. pożar. Niszczyciel­
ski żywioł szerzył się z taką saybkoś 
cią, że niemożliwą prawie stała się fi­
kcja ratownicza. W krótkim czasie 
spaliło się doszczętnie przeszło 50 za­
gród gospodarskich, zboże, inwentarz 
żywy i narzędzia rolnicze. Spaliła się 
cała wieś, ocalało jedynie 5 zagród. 
Straty ogólne obliczają na przeszło 
mdljon złotych. Pożar, jak dochodze­
nie ustaliło, wzniecili dwaj chłopcy, 
bawiący się zapałkami. Na miejscu 
wsi znajdują się dziś jedynie zglisz­
cza i pożogi.

KOBIECY RACHUNEK.
— Mój drogi, Janka miała osiem lat wie 

dy, kiedy ja miałam cztery, to znaczy byli 
dwa razy starsza ode mnie... Teraz man 
dwadzieścia osiem, a zatem ona ma pięćdzite 
siat sześć.

su

NAPOLEONO 8 maja i dni 
następne

Wspaniała epopea filmowa odtwarzająca życie i przygody Wielkie­
go Wodza, imponujące arcydzieło słynnego reżysera AJla Gange, nie­
dościgniona chluba i olśniewający tryumi francuskiej wytwórczości 

filmowej.
sunna

Uwaga: Seans trwa 2 godziny. Początek seansów: 1—5 30 | 
li— 7.30, III—9 30. Uprasza się publiczność o przybywanie 

na początki seansów. Dla młodziety dozwolony.

Następny program
„M E T R O P O L I S‘.

Watf łUezOiarso-KaffiientarSKi i behmowjir FR. FOCHTMANA
w Dąbrowie Gor. na Kedenie dom 

własny tel P89
Wykonywa; Pomniki, figury. Grobow­
ce, toczaki du ostrzen a naraędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywjlnio- 

we 1 kontuarowe
•bział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
kręgi 
płyty

dzące w ;

| prgystęp

we i kontuarowe
fciwuowy. y .jjutf,
studzienne, atopnie mozaikowe, 

oizrod ■ K’ri'» trotuarowe, posadzki i ałupy 
dzaceZ«a'Owe ’ w»*«lkie roboty budowlane wcho 

” zakres powyższy. Wykonanie solidne
" C«ny przygtępne a nawet i ratami 2245-iO

ogłoszenie.
ja 19’8 r SUlu'y. Pilica poda je do wiadomości, że w dniu 30 ma- 
nnkl;" 1 go , inie 10 rano w kancelarji gminnej odbędzie się 
dy Fibr 4,"« ‘ i 1,cYtacja na sprzedaż z lasu miejskiego osa- 
85 szt 3 l' ”0-4, drzeM a materjalnego, w czem 118 sztuk sosny, 
>rn, ’ ^zt. buków i 3 szt. świerków obejmującego ogó-“ m metrów sześć.
łożeni1'i' Pc>tacyjne na sprzedaż powyższego drzewa są wy- 
wych W??Urz9dzie gminnym w godzinach urzędo­

wi lica, dnia 7-Y-28 r.
c , , T_ , Wójt gminy Pilica (—) Fr. Niecko.

W. Kulka. 2715

!

6) __ 

a f7~ otwieraj pan 
<h-> -ee,na" ^e>Rnęli się 
d AWlCzki. r” 
iLr.<’ !,m,eszczone w dachu przepuszczały ulewę 
SW Pr?mieni słońca, 1 ' ' ’ ' 1 '
pusty 26 * befonowych ścianach. Hangar był

-;I?la^yi P^ntoYiec> który Green przed niespełna 
8?dzitoaaii wPr°wadził tu i zamknął — znikł, 

z in- . , ° Cztery ślady mokrych pneumatyków,
tom d^Zn-ęfeJ na bekonowej podłodze i świaczące. o 
H-nw ZC. jS^°* Ilie k. A. U. S. 245 został do hangaru 
wk-,./,ł' iK zony w czasie nocnego deszczu, albo 
dem a w nocv z dziesiątego na je-<!ów1y- t rpada-. 1 jeszcze coś. Obok tych sia­
nej n^L • Wa i Pup’erowej taśmy telegraficz- 
i odczyt znakami Morsea. Rayton podniósł ją

— powiedział zdyszany 
t się jednocześnie przez wąskie 

Olbrzymie grube szyby z zielonawego 
.... ~~~ V -i

promieni słońca, które rozścielały się na
• ścianach- Hangar I

' odczytał. 
war,?7l”GodiZin1a 10 m’ 5B-- K. A. U. S. 243.

Wk.°W° lądować w Montpeltier. Są tr.„ ' 
tem miejscu taśma była urwana....

Płatowipaaj ra^że wytłomaczyć znikniecie 
<»vca z hangaru? Green wzruszył ramionami. 
_ C’'n stamtąd nie wyszedł — mruknął.

^f^icznió /ez,.w,kieszeni nie wyniósł — dodał

Bez-

po
się wymysłem: śniło się wam poprostu, Green.

— Aha. Śniło mi się tak dobrze, aż zostały 
tym śnie ślady kół w hangarze.

— Więc cóż u djabła myślicie o tem, he?
— Żeby wciągnąć maszynę do hangaru, nie 

trzeba niczyjej pomocy — zaczął powoli Green. — 
Robi to bęben umieszczony wewnątrz, na który na­
wijają się liny zahaczone o podwozie samolotu. 
Wystarczy je założyć i przestawić dźwignię zacis­
kową na tablicy rozdzielczej. Ale żeby wypchnąć 
płatowiec przed hangar, trzeba mieć przynajmniej 
trzech ludzi do rozpędzenia, albo...

— Albo?....
— Panie sędzio, nie zawsze tylko człowiek 

działa. A z tego wszystkiego widać,-że tu musiały 
pracować jakieś inne siły...

Sędzia wzruszył niecierpliwie ramionami.
— Nic więcej pan nie wie?
— Nie.
— Może pan odejść. Nie będzie pan nam wię- 

potrzebny, aż do czasu ponownego wezwania,
-------- ;x------- --- -----, uay lyguumc.

Green wyszedł. W poczekalni przyłączył się 
don Rayton i Van Haven, właściciel jedynego w 
Montpeltier hotelu.

— Jak pan myśli — zagadnął — czy wykryją 
coś, co pozwoli odnaleźć samolot i jego załogę?

— Bo ja wiem? — A poco pana wezwali do 
Jersey? —

— To jasne: aby się dowiedzieć, czy pilot i je­
go pasażerowie nie nocowali u innie wtedy. Wszak 
mówiłem wam, że nikogo nie gościłem tej nocy.

— A co z tą pańską depeszą. Rayton?
— Wmawiają we mnie, że ja ją wysłałem. — 

dowiedzcie sami: poco miałbym wysyłać taką de­

i

1 
które nastąpi za dwa, trzy tygodnie.

Green wyszedł. W [
doń Rayton i Van Haven, właściciel jedynego w

- zagadnął —

A poco pana

peszę? —
Wyszli przed gmach sądu. Tuż obok chodnika 

zatrzymał się samochód Kaus — Linę, z którego 
wysiedli dyrektor linii w towarzystwie prywatne­
go detektywa i weszli do sądu. Green znał szofe­
ra. Podeszli i zaczęli rozmawiać.

— A więc wracacie dziś do Montpeltier, Green? 
— Siadajcie — zawiozę was na lotnisko. Za pół go­
dziny leęi poczta do was. Można się zabrać. Mam 
właśnie wstąpić po pana Barclaya, który prowa­
dzić będzie tę maszynę. Znacie go przecież?

Green pożegnał się szybko i wsiadł. W chwilę 
potem jechali na lotnisko we trzech z pilotem. Bar- 
ćlay zgadzał się zupełnie z poglądem Greena na 
sprawę zniknięcia samolotu, jego zdaniem wcho­
dziły w grę jakieś nieczyste siły.

— Czem wytłomaczyć sobie cały szereg podob­
nych wypadków, w który di maszyna wraz z zało­
gą ginie bez śladu — mówił. — Piękna sprawa! 
4000 kilogramów żelaza, drzewa i płótna rozpływa 
się w powietrzu razem z dziesięeiii ludźmi, co? Nie 
mój panie. W powietrzu dzieją się rzCczy, o któ­
rych nie śniło się ani filozofom, ani ńśśzyr.i dyrek­
torom i detektywom. Maszyna była hangarze, 
jak pan powiadasz. Są na to dowody: taśma z de­
peszą — widziałem jak ją doręczono pilotowi przed 
startem — i zamarznięte ślady kół na podłodze. I 
nagle maszyna znika. Pięknie. Ale nikt we mnie 
nie wmówi, że można ukraść samolot z zamknięte­
go hangaru i odlecieć na nim z lotniska, gdzie jest 
dziesięciu ludzi obsługi, nie zwróciwszy niczyjej 
uwagi. Nie można zniknąć bez śladu i nie wylą­
dować gdzieś wreszcie u djabła. Musi tu być coś 
więcej w tem, niż chcą widzieć dyrektorzy i pan 
sędzia śledczy. Nie pierwszy raz o tem słyszę.

LQ d. ad
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 1—XII— 1927 roku.

Nr. 4375. „Bolesław Zając*  sklep rzeźniczy w Będzinie, Ma- 
lobądzka 68. Firma istnieje od roku 1890. Właściciel Bolesław 
Zając, zam. tamże.

Nr. 4376. „Lucja Turlińska" sklep spożywczy w Zawierciu, 
Rzeczna 5. Firma istnieje od roku 1922. Właścicielka Lucja Tur- 
lińska, zam. tamże.

Nr. 4377. „Moszek Szafir**  sklep spożywczy w Czeladzi, Rze­
czna 15. Firma istnieje od roku 1922. Właściciel Moszek Szafir, 
zam. tamże.

Nr. 4578. „Lipman Suszek**  sklep spożywczy w Będzinie, 
Bóźniczna 8. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Lipman Su­
szek, zam. tamże.

Nr. 4379. „Lejzor Orzeł**  sprzedaż lokciówki w Będzinie, Sta­
ry Rynek 24. Firma istnieje od roku 1907. Właściciel Lejzor 
Orzeł, zam. tamże.

W dniu 3—XII—1927 roku.
Nr. 4380. „Łajb Hersz Szajnbaft**  sprzedaż gala.nterji i bie­

lizny w Dąbrowie Górniczej, Sobieskiego 2o. Firma istnieje od 
roku 1923. Właściciel Łajb Hersz Szajnhaft, zam. tamże.

Nr. 4581. „Jan Lis“ sklep spożywczy i sprzedaż wędlin we 
tfisi Gęzyn, gminy Poraj. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel 
Jan Lis, zam. tamże.

Nr. 4582. „Roman Dworak**  drobna sprzedaż artykułów spo­
żywczych i wędlin w Marciszowie, gminy Poręba, powiat Za­
wierciański. Właściciel Roman Dworak, zam. tamże. Firma ist­
nieje od roku 1927. .

Nr. 4585. „Abram Rozmaity**  sklep spożywczy w Czeladzi, 
ulica Bytomska Nr. 44. Firma istnieje od roku 1911. Właściciel 
Abram Rozmaity, zam. tamże.

Nr. 4584. „Józef Szwajcer i T. Meryn“ przedmiotem przed­
siębiorstwa jest prowadzenie handlu manufakturą z siedzibą w 
Będzinie, przy ulicy Kołłątaja Nr. 8. Firma istnieje od dnia 
14 marca 1927 roku. Wspólnicy 1) Józef Szwajcer, zam. w Będzi­
nie, ulica Małachowskiego 16, 2) Tobjasz Meryn, zam. w Będzi­
nie, ulica Zamkowa Nr. 5. Obydwaj wspólnicy zawarli z żonami 
swojemi intercyzy: Józef Szwajcer dnia 15-III 1909, a Tobjasz 
Meryn dnia 29-11 1916 roku, stanowiące wyłączność posiadanego 
przed ślubem majątku i wspólność dorobku. Spółka firmowa. Za­
rząd interesami spółki należy do obu wspólników i każdy z nich 
ma prawo oddzielnie podpisywać wszelką korespondencję, ra­
chunki, umowy, pełnomocnictwa, weksle, czeki, przekazy i wo- 
góle wszelkie zobowiązania, jak również otrzymywać za swem 
pokwitowaniem z poczty, kolei, komor celnych, banków intp. 
wszelkiego rodzaju korespondencję, towary i pieniądze, oraz pro 
wadzić sprawy sądowe. Podpisy powinny hyc zawsze umieszcza­
ne pod stemplami firmy. Spółka została zawartą na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Teodorem Szretterem, w dniu 
14 marca 1927 roku za Nr. 552 na czas nieograniczony. „

Nr. 4585. „Szapsa Rubinsztajn i Berysz Radoszycki**  drobny 
handel śledziami w Będzinie, Rynek 8. Firma istnieje od dnia 
1 stycznia 1927 roku. Właścicielami spółki są Rubinsztajn Szap­
sa i Berysz Radoszycki, zam. w Będzinie, pierwszy przy ulicy 
Targowej Nr. 24, drugi przy Rynku Nr. 11. Spółka firmowa, umo­
wa której została zawarta w dniu 10-8 1927 roku. Spółkę podpi­
sywać muszą obydwaj wspólnicy.

Nr. 4586. „Spółka firmowa „Drobna sprzedaż ziemniaków 
i jarzyn**  Eljasz Arbesman i Icek Klinger**  w Sosnowcu,.ulica 
Sienkiewicza Nr. 5. Firma rozpoczęła działalność od dnia 5-8 
1927 roku. Właścicielami spółki są w równych częściach Eljasz 
Arbesman, zam. w Sosnowcu, przy ulicy Floriańskiej Nr. 50 
i Icek Klinger, zam. w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 36. 
Spółka firmowa. Akt spółki zeznany przed notarjuszem Jasiń­
skim w Sosnowcu, w dniu 5-VIII 1927 roku. Zarząd spółki nale­
ży do obydwuch wspólników. Weksle, przekazy, czeki i inne zo­
bowiązania pieniężne, oraz umowy i pełnomocnictwa będą wy­
dawane i podpisywane przez samego Arbesmana

W dniu 2—XII—1927 roku.
Nr. 4587. „Moszek Bornsztajn**  sprzedaż naczyń kuchennych 

w Żarkach. Firma istnieje od roku 1897. Właściciel Moszek Boru- 
sztajn, zam. w Żarkach.

Nr. 4588. „Zelig Szwarc**  handel drzewem w Zawierciu, No­
wy Rynek 19. Firma istnieje od roku 1890. Właściciel Zelig 
Szwarc, zam. w Zawierciu, ulica Ciemna 1.

Nr. 4389. „Aleksandra Ciesielska'*  piwiarnia w Dąbrowie 
Górniczej, ulica Kościuszki Nr. 4. Firma istnieje od roku 1883. 
Właścicielka Aleksandra Ciesielska, zam. tamże.

Nr. 4390. „Antoni Ciepiela**  sprzedaż mięsa i wędlin w Za­
wierciu, ulic^ Szeroka Nr. 14. Firma istnieje od roku 1912. Wła­
ściciel Antoni Ciepiela, zam. tamże.

Nr. 4391. „Szyja Szajer**  handel ubraniami w Będzinie, ulica 
Czeladzka Nr. 7. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Szyja 
Szajer, zam. w Będzinie, Rynek Nr. 15.

Nr. 4392. „Jan Maciążek**  sklep spożywczy na Piaskach Ma- 
łobądzkich, ulica Piaski Nr. 5. Firma istnieje od roku 1922. Wła­
ściciel Jan Maciążek, zam. tamże.
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CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do don 

lub z przesyłka pocztową 

3 Zł. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 JEł. 

Cena egzemplarza 20 jjrosasy.

oMzii tiffliw I. Klasy błoni Paislwi
Zawrotne wygrane po zł. 700 000. 400.000 300.000 
100 000. 80 000 70 000, 50.000, 40.000, 35 000, 25X00’

20 000, 15600, 10 000 i t. d. na ogólną sumę

ZŁ. 23.584.000
przypadną w udziale tym wszystkim, którzy za dro­
bne oszczędności nabędą los w powszechnie znanej 
ze swego szczęścia i solidnego załatwiania klientów 
w najszczęśliwszej kolekturze Zachodniej Polski 

iiiimfellll] llll 5htZ8-Hlll!IH?Gi] S. I. SJlJlfe, 
UL. ŚW. JANA 16.

Oddział w Król-Huc.e, ul Wolności 26. PKO. konto nr. 304761 
Grający na Polskiej Państwowej Lot. Klasojwej nie 
ponosi żadnego prawie ryzyka bowiem na ogólną 
ilość 155 000 losow — wygrywa 77 50J zatem 

CO DRUGI LOS!!!
Cała Polska ubiega się o nasze szczęśliwe losy. Ty­
siące wzbogaconych na loterji są żywym świadec­
twem naszej popularności. U nas nikt przegrać 
nie może A więc kto wygrać cnce, niech się po­

spieszy z kupnem szczęśliwego losu.
Cena losów niezmieniona.

1/1 losu — zł. 40.-— 1/1 — 20.— Zł., i/4 — zŁ 10.
Listowne zamówieni*  załatwia się szybko i akuratnie od­

wrotna pocztą S687-y
Ur*ędowe  plany gry dodajemy do Każdego losu bezpłatnie

ZAMÓWIENIE. K. Zacn.
Do Koletrtuty Górnośląskiego Banku 

Górniczo — Hutniczego S.A , 
w Katowicach ul. Św. Jana 16 

Niniejszym zamawiam do 1. klasy 17. Polskiej Lo- 
terji Państwowej ćwierć losów . . . pół losów . . .
...................................całych losów................................

Należność wpłacę na konto P.K.O. nr. 304761 załączo­
nym przez firmę blankietem nadawczem lub proszę 

ściągnąć przez zaliczkę pocztową.
Imię i nazwisko...............................................
Dokładny adres...............................................

3E-
ZAKOPANE.
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penajonat pierw­
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kim bjc mtśesa. Adresuj: Warwa**  

Kedakcia „Wiedia tajemna" oarafa- 
ba pocztowa 571 załączyć oia.eisze 
ug<o«xeii>e maciek pouatowy aa prze- 

26cu-ll

Emy o o

Przstf tekstim (Pisrwsza strona) n włersz mm 1-łamowy układ 4-szpaitewy 60 p. 
w laksoit . ...............................................................
W tekście w kronice ...... . ...
Za tekshm ......................... . . 5 ,

Nekrolog do ?00 wierszy 50’ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

60 .
25 .

| Zgubione dokumenty.
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Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne I Pustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe- 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/c droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

RKOAKC1A: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
CStfSltU ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filie i agentury własne: Będzin, Ksłachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska.

Druk. .Kurjera Zachodniego** w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcyi 5p. Akc. „KURJER ZACHODNI**


